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Kraków 21 stycznia. 


Sesya Sejmu galicyjskiego zbliża się już ku 
końcowi. Zanim będziemy mogli ocenić całą jego 
działalność, uważamy za stosowne przypomnieć 
dziś w krótkim przeglądzie, jakie główniejsze 
sprawy załatwił Sejm od zebrania BIĘ po świę- 
tach ruskich tj. od d. 11 b.m, Sejm tedy od tego 
` czasu przyjął a) przedłożenie Wydziału krajowego 

. o szkołach rolniczych, folwarku, eksploatacji torfa, 
tudzież o założeniu gorzelni w Dublanach ; b) pro- 
jekty ustaw o urządzeniu i wykonywaniu ry bactwa, 
tudzież o ochronie rybactwa; c) btdżet szkolny, 
w którym preliminowano: ogół wydatków na 638,246 
złr., a dochody na 278,328 złr; d) załatwił spra- 
wę przemysłu krajowego 1 wyznaczył kwoty na 
popieranie takowego, przyczem „tekst odnośnych 
wniosków poprawiono stylistycznie w ten spsób, 
iż rozchwiane zostały wszelkie obawy, jakcby 
wejść mająca w życie fachowa komisya przemy- 
słowa, miała się stać zwierzchniczą władzą Wy 
działu krajowego, a nadto poleceno Wydziałowi 
krajowemu zajęcie się utworzeniem stałego fun- 
duszu subwencyjnego i przedłożenie w tej mierze 
swoich wniosków na najbliższej sesyi: e) uchwalił 
projekt now.li co do zmiany 3 ust $ 64 ustawy 
gminnej o odpowiedzialności wójtów i członków 
zwierzchności gminnej; f) załatwił wniosek posła 
Abrahamowicza o zaprowadzeniu krajowych opłat 
konsumcyjnych w ten sposób, iż polecił Wydzia- 
łowi krajowemu, aby zbadał, czy na jakie przed- 
mioty i w jakiej wysokości mogą być zaprowa- 
dzone krajowe opłaty konsumcyjne i aby na przy- 
szłej sesyi przedłożył sprawozdane a względnie 
projekt ustawy; g) uchwalił reorganizacyę szkoły wy- 
działowej żeńskiej krakowskiej i projekt statutu tejże 
h) uchwalił projekt ustawy względem zaprowadze- 
nia kart myśliwskich; ż) załatwił wniosek posła 
Romańczuka w sprawie języka wykładowego 
w szkołach ludowych i średnich, uchwalając co 
do szkół ludowych nowelg, zmieniającą postano- 
wienia art. II ustawy krajowej z d. 22 czerwca 
1867, a co do szkół średnich nowelę zmieniając 

stanowienia art. V al. c. tejże ustawy krajowej 
1 polecając Wydziałowi krajowemu, aby w po- 
rozumieniu z Radą szkolną rozważył, o ileby mo 
żna w myśl wniosku posła Małeckiego zaprowa” 
dzić stopniowo w niektórych szkołach średnich 
wschodniej części kraju naszego wykłady poż 
rych przedmiotów wyłącznie w języku ruskim, 
dla wszystkich uczniów zarówno obowiązująch l 
aby poczynił Sejmowi na najbliższej sesyi odpo 
wiednie w tej mierze wnioski; j) załatwił wcżo- 
raj sprawę przedsiębiorstw melioracyjnych, uchwa 
lając projekta ustaw có do Osuszenia bagiea Ni 
skich į Rudnickich, a dalej co do tegula: yi rzek 
i potoków: Łęgu, Kisieliny, Starego Brnia i Guiłej 
Lipy, i postanawiając, że regulacya Wisłoka ma 
być wykonaną w ciągu lat 5, jako subwencyono 
wana spółka wodna; k) uchwalił również wczoraj 
preliminarz fanduszów indemnizacyjnych pa rok 
1886, postanawiając na pokrycie wydatków fun- 
dnszu indemniżacyjnegó Galicyi wschodniej i za- 
chodniej dodatek do podatków bezpośrednich po 
30 ct. od złotego, a na pokrycie fanduszu inde- 
mnizacyjnego krakowskiego po 2] ct. od każdego 
złotego całej należytości „podatków bezpośrednich 

Zakończyła się wreszcie długa i zacięta dysku- 
sya językowa w Sejmie czeskim. Toczy a się ona 
nad wnioskami Plenera i Trojana. Pierwszy do 
magał się zniesienia rozporządzenia językowego 
z d. 15 kwietnia 1880 r. dla okręgów s ją 
Cheb, Briix, Czeska Lipa, Litomierzyc: i k: jek 
tudzież narodowościowego odgraniczenia r ek 
i administrecyjnych powiatów w Czechach, 8 "ra | 
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gi żąda przeprowadzenia równouprawnienia obu 
języków krajowych w publicznych urzędach i są- 
dach. Sejm wszystkimi głosami przeciw głosom 
niemieckiej lewicy przeszedł do porządku dzien: 
nego nad wnioskiem Plenera, a uwzględniając 
wniosek Trojana, uchwalił rezolucyę wzywającą 
Rząd, aby w własnym zakresie poczynił zarzą- 
dzenia potrzebne dla przeprowadzenia równoupra- 
wnienia językowego w stosunkach cywilnych władz 
państwowych między sobą i z autonomicznymi or- 
ganami. W drugiej rezolucyi, zawezwał Sejm rząd. 
aby w porozumieniu z Wydziałem krajowym przy- 
gotował i na najbliższej sesyi przedłożył projekta 
do ustaw, za pomocą których ma być w duchu 
zupełnego równouprawnienia obu języków krajo: 
wych dokładaie uregulowanem: a) ustanowienie 
języka urzędowego organów autonomicznych i za- 
bezpieczenie przy tem prawa mniejszości; b) uży- 
wanie języków krajowych w stosunkach auto- 
nomicznych organów między sobą i w stosunkach 
ze stronami; c) używanie języków krajowych ze 
strony organów autonomicznych w stosunkach 
z władzami państwowemi. 

Załatwiwszy tę najbardziej piekącą sprawę, u 
chwalił jeszcze Szjm cżeski kilka mniejszej wagi 
przedłożeń, poczem marszałek ks. Lobkowitz zam- 
knał wczoraj sesyę Sejmu wzniesieniem okrzyku na 
cześć Cesarza, który Izba z zapałem trzykrotnie 
powtórzyła. i 

W ciagu przyszłego tygodnia przybędą do Wie- 
dnia, jak donoszą z Pesztu, ministrowie węgierscy 
Tisza, hr. Szapary i hr. Szechenyi, celem konfe 
rowania z ministrami austryackimi i doprowadze- 
nia ewentualnie do ostatecznego załatwienia tych 
spraw austro-węgierskiej ugody, które na ostatniej 
wspólnej konferencyi ministeryalnej pozostawiono 
w zawieszeniu. Presse stwierdza, iż w wiedeńskich 
kołach rządowych nie wątpia, że na przyszłoty- 
godniowych' konferencyach zostanie osiągniętem 
zupełne porozumienie co do całego kompleksu 
przedłożeń ugodowy.h, które w takim razie zo- 
stałyby bezzwłocznie wniesione do obu parlamen- 
tów, tak, aby jeszcze na bieżącej sesyi mogły o- 
ai ER zatwierdzenie ze strony ciał prawodaw- 
czych. 

Z Zagrzebia donoszą, iż kroacka depntacya re 
gnikolarna odbyła wczoraj pierwsze swe posiedze- 
nie, w którem wzięli udział referent Miskatowiez, 


tudzież członkowie hr. Władysław Pejaczewicz, 


Spevec, Kussevie, Comes, Josipoviei Szram. Uchwa- 
lono modus proć.dendi dla następnych pos'edzeń 
1 postanowiono uchwały zatrzymać w tajemnicy. 


Z kilku stron podaną była wiadomość o wła- 
snoręcznym liście, który ks. Aleksander miał po: 
wierzyć Kaułbarsowi, aby go wręczył carowi. List 
taki podobno nie ist iieje wcale. Kaulbars odebrał 
tylko ręką księcia Aleksandra sporządzony odpis 
rozkazu dzieńnegó, który zaraz potem był ogło: 


Ni-|szony, a którego treść prawdopodobnie: międży 


księciem Aleksandrem a Kaulbarsem poafnie u- 
mówioną została. 

Wiadomo, że nota zbiorowa wysłaną była za 
inicyatywą Rosyi. Ponieważ krok ten mie powiódł 
się, radzi teraź podobnó Rosya mocarstwom , aby 
oświadczyły pa że iw rwie 

iw każdemu 
biai i odóRąĆ " nużby i wtenczas nikt nie 
usłachał w przekonaniu, że to są tylko grożby na 
postrach, które nigdy w czyn zamienionemi nie 
zostaną ? 20M 

Więcej znaczenia nabierają grożby Turcyi prze- 
ciw Grecyi, bo Tareya ma rzeczywistą chęć czyn- 
nego wystąpienia, oczekuje jednak zachęty mo: 
carstw, która prawdopodobnie nie nastąpi. 


Moniteur de Rome pisze: „Listy Papieża i kan- 
clerza niemieckiego są monumentami dziejów bie- 
żących, na których powstanie gmach nowego pra- 
wa międzynarodowego. — W rzeczy samej, też 
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Henryka Sienkiewicza. 


—— 
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Tom czwarty. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XIII 


Wyszedłszy od króla, szli obaj rycerze w mil- 
dw Wołodyjowski. mówić nie chciał, Kpa 
nie mógł, bo go ból i wściekłość kąsały, prze hy 
jali się tedy przez tłumy, które się były zebrały 
na ulicach bardzo licznie wskutek wieści, że pierw- 
szy zagonik Tatarów, obiecanych przez chana kró- 
lowi, nadciągnął i ma wejść do miasta, aby Się 
zaprezentować królowi. Mały rycerz prowadził, 
Kmicic leciał jak błędny za nim, z kołpakiem na- 
suniętym na Oczy, potrącając ludzi po drodze. 

Dopiero, gdy wyszli na miejsce przestronniejsze, 
pan Michał chwycił Kmicica za przegub ręki i 
rzekł: 

— Pomiarkuj się waść!... desperacyą nic nie 
wskóra8z. 

— Ja nie desperuję — odrzekł Kmicic — jeno 
mi jego krwi potrzeba! 

— Możesz być pewien, że go między nieprzy- 
jaciółmi ojezyzny znajdziesz. 

— Tem lepiej! — mówił gorączkowo pan An- 
drzej — ale choćbym go i w kościele znalazł... 

— Dla Boga! nie bluźnij!! — przerwał coprę- 
dzej mały pułkownik. 3 

— Ten to zdrajca do grzechu mnie przywodzi ! 

Zamilkli na chwilę, poczem pierwszy Kmicic 
spytał: 

— Gdzie on teraz jest? Ad 

— Może w Taurogach, a może 1 nie. Charłamp 
będzie lepiej wiedział: AT 


szał, i wreszcie 


— Chodźmy ! 

— Już zy wad Chorągiew za miastem stoi, 
a my tu... i Charłamp z nami. 

Wtem Kmicie począł oddychać tak ciężko, jak 
człowiek, który pod stromą górę wchodzi. 

— Słabym jeszcze okrutnie — ozwał się. 

— Tem większego pomiarkowania waszmości 
potrzeba, ile, że z takim rycerzem będziesz miał 
sprawę. 

— Już raz miałem, i ot! co mi po niej ostało. 

To rzekłszy Kmicic, ukazał na pręgę w twarzy. 

— Powiedzże mi waść, jak to było, bo król 
jegomość ledwie wspomniał. 

Kmicic począł opowiadać, i choć przytem zębami 
zgrzytał, i aż kołpaczkiem cisnął o ziemię, jednak 
myśl jego oderwała się od nieszczęścia i uspokoił 
się trochę . 
hę Wiedziałem, żeś waść rezolut — rzekł mały 
rycerz — ale żeby aż Radziwiłła zpośród jego 
chorągwi porwać, tegom się i po waepanu nie spo- 

jewał. 
(Ty mozasem doszli do kwatery. Dwaj Skrzetu- 
sey, pan Zagłoba, dzierżawca z Wąsoczy i Char- 
łamp zajęci byli oglądaniem kożuszków krymskich, 
te handlujący Tatar przyniósł właśnie do wy- 
boru. Charłamp; który najlepiej znał Kmicica, po 
Mala też od jednego rzutu oka i, upuściwszy 
kożuszek, zakrzyknął: 

job arya! ; 

"Mk rę bądzie Imię Pańskie pochwalone! — 
zawołał dzierżawca Z Wąsoczy. NA 

Lecz zanim: WSZYSCY ochłonęli ze zdziwienia, 
Wołodyjowski rzekł: 
- — Przedstawiam W 


— 


papm won P i RE Ei 
+ wiernego sługę królewskiego, któren 
„ję A ag i majestat krew przelewał. 
Ta gdy zdziwienie jeszcze wzrosło, począł za- 
cny pan Michał opowiadać Z wielkim zapałem co 
od króla o kmicicowych zasługach, a od samego 
pana Andrzeja o porwaniu księcia Bogusława sły- 
tak skończył: 
— Nietylko więc nieprawda to jest, co książę 


tylko Papież może zamienić w rzeczywistość ma- 
oie EL OJ 610% tiara 
ludzkich, powierzy urząd =. ea o 80 SIĘ niezwykłą nieludzkością, było staro- 
wszech sporów." wczem i energicznie zaznaczonem. O zazna- 

czenie tego potępienia chodziło też głównie 
większości parlamentu. Dla tego odrzucono 
w głosowaniu wszelkie wnioski, mające usu- 
nięcie rozporządzeń na celu, a przyjęto jedy- 
nie rezolucyę potępiającą samą rzecz i spo- 
sób jej wykonania. 

I istotnie przyznać należy, że podobne 
wnioski nie całkiem były logiczne, już dla- 
tego, że ze stanowiska moralnego zbyteczne, 
albowiem banicye są bezprawiem wobec naj- 
prostszych pojęć prawa publieżnego i między- 
narodowego, żądanie więc osobnych ustaw dla 
zapobieżenia im osłabiało tylko grozę bez- 
prawia już spełnionego. Ztąd też zdaniem 
naszem wniosek polskich posłów nie wzniósł się 
do wysokości zadania i chwili i mało pocie- 
szającym dla nas faktem było, że głosowali 
za nim tylko socyaliści. 

Większość parlamentu kierowała się w tej 
mierze, jak słyszymy; następującemi wzglę- 
dami. Wniosek o usunięcie rozporządzenia 
wydalań przeszedłby niezawodnie w parla 
mencie, bo większość pragnie zatamowania 
zachodzących nadużyć, ale cóżby było dalej? 
Rada związkowa, która się ostentacyjnie usu- 
nęła od obrad, nie raczyłaby się nawet zająć 
uchwałą parlamentu, tem' mniej jeszcze tro- 
szczyłby się o nią rząd. Wniosek byłby po 


; i ; tu rzucony do kosza, z pewną ujmą dla 

i šla, wnosióby prawie można, że się prostu a 
Net przódłokenih zhdówo kościelno-polityczne | POWASI parlamentu, a jako bezskuteczny Ra 
w sejmie pruskim zanosi. przebrzmiałby też bezskutecznie. 


i s Inaczej rzecz się ma, mniemano w parla- 
Usiłowania skrajnych republikanów A AIC mencie, z rezolucyą, zawierającą potępienie 


aby wytworzyć „unię lewicy* nie i P, 
sej Wyśwónie 5 EN pis dwie grupy „ostate-|arbitralnych rozporządzeń rządu. pruskiego. 
cznej lewicy“ i „radykalnej lewicy.“ Same nazwy, | Tu większość parlamentu przemawia do Eu- 
z których nazwa „ostatecznej lewicy“ ma w sto |ropy i do kraju, w nim zaś nie tylko do 
ce radą dragiego oe Capaian ae SEN całej ludności a w szczególności do wybor- 
umiarkowanego, charakteryzują dostatecznie skraj- SSA PU 

mość tych dwóch grup, jeszcze się z sobą o brak ców, ale, co nie jest bez Znaczenia, 1 do 
dostatecznego wytężenia w mniemanym postępie członków sejmu pruskiego, mającego SIĘ Zà- 
spierających. Grupa „ostetecznej lewicy“ ma niby |jać tą sprawą z niezaprzeczoną mu kompe- 
wspierać obecne ministerstwo, „jeśli polityka jego |tencyą do jej traktowania. — Taki głos nie 
na to pozwoli.“ Ten warunek czyni całą pomoc| -zęprzmi tak łatwo, rozlegniće on się owszem 


illazyjną, bo chwilowa wstrzemiężliwóść, na wy- Í E 
aa ape Mat Niah radykalnych opáiti, zamieni się szeroko, a echa jego długo jeszcze rózlegać 


miezadłago w niecierpliwość, że ich ministerstwo |Się będa w różnych stronach i w różnych 
ość wcześnie nie wnosi. l kierunkach. 

Dziś (21 b. m.) miała królowa angielska otwo Tyle co do formy potępieni j * 
rzyć NIRO parlament angielski. Z poprzedniej lato gp m 
mowy Hamiltona i z tonu, w jakim przedwczoraj ; : , y 
odprawił lord Salisbury zgłaszające się do niego Parlamentowi chodziło nadto, aby biorgt 
depntacye irlandzkie, wnoszono w Londynie, że|$PTAWę wy dalań pod rozwagę i wydając w niej 
mowa tronowa zawierać będze ostry ustęp prze-| Wyrok, utrzymać powagę kompeteneyi swo- 
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Madrycki korespondent niemieckiej Kreuz Ztg 
wspomina o nocie zbiorowej, którą Niemcy, Au- 
strya i Włochy wręczyć miały rządowi hiszpań- 
skiemu, zapewniając w niej gotówość swą do u- 
życia wszelkich środków w cela utrzymania tronu 
gukcesorów króla Alfonsa. Nota ta miała nadejść 
do Madrytu po wypadkach w Kartagenie. 


Między dworem bawarskim a gabinetem Lutza, 
panują od pewnego czasu znaczne nieporozumie- 
nia. Ministerstwo głosi, że król zażądał, aby o- 
statnie! wniosło w Izbie o? przyzwolenie znacz- 
nych sum. na przebadowanie zamków  królew- 
skich, czemu się przewodniczący gabinetu oparł. 
Domyślają się jednak innej przyczyny. Lutz po- 
dobno chce uledz żądaniom ks. Bismarka, aby 
Bawarya zrzekła się zastrzeżonych swych praw, 
przeszkadzających zaprowadzeniu monopolu wód: 
czauego, król zaś nie chce dać na to swego przy- 
zwolenia. Jestto więc zatarg między królem a mi- 
nistrem, z których ostatni, czując silne plecy za 
sobą, występuje bardzo znchwale, bo kiedy inni 
ministrowie chcieli się podać do dymisyi, Lutz 
miał oświadczyć, że niema do tego żadnego zma- 
szającego powodu, bo gabinet i przeciw woli kró 
lewskiej może przeprzeć swe zdanie. Ile ‘w tem 
jest prawdy a ile płonnych pogłosek, bliska przy- 
szłość wyświecić powiona. 

Względem zamiarów rządu pruskiego w spra- 
wie kościelnej niema dotąd żadnej szczegółowej 
wiadomości, z obawy jednak, jaką wyraźnie oka- 
zuja najzaciętsi zwolennicy Kulturkampfu, naro 
dowo-liberalni, iż rząd w pewnych punktach u- 


świeżenia na nowo zaciętej walki. Zapewne też 
przywróconemi zostaną usunięte, jaż w części przez 
obecne ministerstwo, ustawy wyjątkowe w celu 
powstrzymania ruchów irlandzkich, 


cych przebywających na terytoryum niemie- 
ckiem, należą podług brzmienia konstytacyi 
niemieckiej bezsprzecznie do kompetencji par- 
lamentu. 
Przyznała to sama Nordd. Allg. Zty, kie- 
dy broniąc" kcnieczności zasłonięcia się orę- 
W sprawie wydalań z Prus odbywały się|jdziem cesarskiem, uważała, że spowodowane 
przez dwa dni ożywione rozprawy w. parla-|ono zostało jedynie tem, iż zamiast formy 
mencie niemieckim. Rozprawy te odznaczały | wniosków, była źle zastosowana forma inter- 
się wielu bardzo wydatnymi rysami, z któ-|pelacyi obraną. 
rych ważniejsze zaznaczyć nam wypada. | Parlamentowi chodziło więc o zaznaczenie 


ciw śaieżo objawionym zamiarom irlandzkim od-|jej. — Sprawy międzynarodowe i prawa” ob- 


Bogusław o tym kawalerze powiadał i 
wnie: nie ma on większego wroga od pana. Kmi- 
ciea, i dlatego pannę Billewiczównę z Kiejdan 
wywiózł, aby w jakikolwiek sposób zemstę nad 
nim wywrzeć. f RT 

— [ nam ten kawaler życie ocalił, i konfedera- 
ekie chorągwie przed księciem wojewodą ostrzegł— 
zawołał Zagłoba. — Wobee takich zasług, za nie 
dawne grzechy. Dla Boga! dobrze, że z tobą, pa- 
nie Michale, nie sam do nas przyszedł, dobrze też, 
że chorągiew nasza za miastem, bo okrutna w lau- 
dańskich przeciwko niemu zawziętość, i zanimby 
zipnął, wprzódby go byli na szablach roznieśli. 
joas Witamy waszmości całem sercem jako brata 
i relit kommillitona — rzekł pan Jan- Skrze- 

uski. - 

Charłamp aż się:za głowę brał. 

— Taki ci się nigdy nie pogrąży! — mówił — 
z każdej strony wypłynie i jeszcze sławę na brzeg 
wyniesie! i 

— A nie mówiłem wam tego! — wołał Zagło 
ba — jakem go tylko w Kiejdanach ujrzał, za- 
razem sobie pomyślał: to żołaierz i rezolut! i pa 
miętacie, że wnet poczęliśmy się w gębę całować. 
Prawda że za moją przyczyną. Radziwiłł pogrą 
żon, ale i za-jego. Bóg mnie natchnął w Billewi 
czach, żem go nie dopuścił rozstrzelać.... Mości 
panowie, nie godzi się takiego kawalera sucho 
przyjmować, aby zaś nas/0 nieszczerość nie po: 
sądził. f i 

Usłyszawszy to Rzędzian, wyprawił zaraz- Ta- 
tara z kożuszkami, a sam zaś zakrzątnął się z pa- 
chołkiem około napitków. — Lecz Kmicic myślał 
tylko o tem, by się od Charłampa o wywiezieniu 
Oleńki jaknajprędzej wywiedzieć. 

— Byłeś waść przy tem? — pytał. 

— Prawie, żem się z Kiejdan nie raszał — od- 
rzekł nosacz. — Przyjechał książę Bogusław do 
naszego księcia wojewody: Na wieczerzę wystroił 
się tak, że oczy bolały patrzeć, i widać było, że 
mu panna Billewiczówna bardzo: w oko wpadła, 
bo ledwie, że nie mraczał z ukontentowania, jak 


ale przeci-|kot, gdy go po grzbiecie głaszczą. Ale o kocie 
powiadają, że pacierze odmawia, a książę Bogu- 
sław, jeśli je odmawiał; to chyba djabłu na chwałę. 


A przymilał się, a łasił, a zalecał... 


— Zaniechaj! — rzekł pan Wołodyjowski — 


zbyt wielką mękę temu rycerżowi zadajósz! 


— Przeciwnie! mów waść, mów! — zawołał 


Kmicic. 


. — Gadal tedy przy stole — rzekł Charłamp — 
iż nie żadna to ujma nawet i Radziwiłłom z szla- 
chciankami się żenić i że on sam wolałby wziąść 


szlachciankę, niż one księżniczki, które mu Ich 


mość królestwo francuscy swatali, a których na- 
zwisk nie spamiętałem, bo takie były cudaczne, 


jakoby kto ogary w kniei nawoływał. 
— Mniejsza z tem — rżekł Zagłoba. 


— Owoż, widocznie to mówił, aby oną pannę 
skaptować, co my zrozumiawszy zaraz, poczęliśmy 
jeden na drugiego spoglądać i mrugać, słusznie 
mniemając, że się potrzask na inocencyę gotuje. 


— A 0na? a ona?1... — pytał gorączkowo Kmicic. 

— Ona, jako to dziewka z wielkiej krwi i gór- 
nej maniery, żadnego nie pokazowała ukontentowa- 
nia, zgoła na niego nie patrząc. dopieroź gdy o 
waszmość panu mówić książę Bogusław począł, 
zaraz w niego utkwiła oczy. Straszna rzecz, co 
się stało, gdy powiedział, iżeś mu się wasza mošt 
ofiarował za ileś tam dukatów króla porwać i ży 
wego albo umarłego Szwedom dóstawić. Myśleliśmy, 
że dusza z panny wyjdzie, ale cholera na waćpa- 
na tak była w niej wielka, że słabość niewieścią 
przemogła. Jak on też zaczął prawić, z jaką ab- 
omiaacyą waszmościne propozycye odrzucił, do- 
pieroź zaczęła go wielbić i wdzięcznie nań spo- 
glądać, a potem jaż i ręki mu nie urckuęła, gdy 
ją od stołu chciał odprowadzić. 

Kmicic oczy dłońmi zatknął: 

— Bijże, bij! kto w Boga wierzy! — powta 
rzał. 

Nagle zerwał się z miejsca. 

— Bądźcie waszmościwie zdrowi! 


Potępienie wydalań i sposobu TI i kotipótencyi, a i w tej mierż®“ wolał 


się chwycić formy, która już dalszemi varzu- 
tami braku kompeteńcyi sktzyżowaną być nie 
może. Uchwalóny wniosek mogła Rada' związ- 
kowa jeszcze odrziicić, zasłaniając się zda- 
niem, że nie uważa parlamentu za władzę kom- 
petentna do uchwalenia go— wyroku 'potępie* 
nia w obliczu świata całegó wydanego, wy- 
roků” bez dalszych instancyj, nikt już dla 
mtiemanego braku kompetencji unieważnić 
nie może. 


Same mowy odznaczały się niezwykłą do- 
sadnością, i że tak powiemy ciętością. Ci, Co 
uzasadniali wnioski, wytaczali przed oczy 
świata obraz barbarzyńskiego postępowania, 
o jakiem nasze czasy słabe tylko już mogą 
mieć wyobrażenie. Inni zaś mowcy piętnó- 
wali dosadnie to, co motywujący wnioski 
wyświecili. Dowodzili też jasno, że wydala- 
nia są tak ze względów moralnych, jak i ma- 
teryalnych, wielce dla, kraju szkodliwemi, a 
pod względem międzynarodowym  zohydzają 
w świecie imię niemieckie, mogą się stać ró- 
żnych niepórozamień powodem i narazić Niem- 
ców w obczyznie przebywających na rujnu- 
jacy ich odwet. 

Najbłedszą' może z6 wszystkich była mowa 
posła: uzasadniającego interpelacyę i wniosek 
polski, Może w potępianiu rozporządzeń rzą- 
dowych chciał umyślnie ustąpić kroku. Niem- 
com, którzy o stronniczość w tej sprawie -po- 
sądzonymi: być: nie mogą. 

Nędzną rolę odegrało kilku mowców, którzy 
pokusili się o to, aby pod nieóbetność kań- 
elerza, stanąć w jegó obronie. W niedostatku 
najmniejszego rozsądńego argumentu na po- 
parcie swego wystąpienia, wpadłi oni na'po- 
mysł zasłonięcia się pozorem patryotyzmu. 
Usiłowali więć przedstawić to za rzecz wielee 
niepatryotyczną, że się stawia* kanelerżówi 
przeszkody w obronie ludności niemieckiej i 
nagania jeszcze postępowanie jego. Nie jest 
to zaiste patryotyzm, lecz bizantyńskie bał- 
wochwalstwo kanclerza! | i 
| Ostre odprawy, jakie w tej mierze dosta- 
ły im się w udziale, musieli przyjąć w głębi 
duszy jako zasłużoną karę, bo umilkli po 
nich, jakby oniemieli. 

„Ladności niemieckiej chcecie bronić? prze- 
ciw jakim niebezpieczeństwu? Jaka to część 
ludności, czuła się zatrwożona i prosiła Was 
o to? Nas-dochodzą tylko same głosy tej 
ludności, żądające, aby z niej zmazać ohydę 
nieludzkiego postępowania. Ludność żąda, że- 
by jej reprezentanci zaparli się czynów rządu 
i napiętnowali je stosownie. Spełnienia ta- 
kiego aktu patryotycznego żąda od nas lu- 
dność, nie takiego: pseudopatryotyzmu, któ- 
regó całem zadańiem jest nadskakiwanie Bis- 
markówi.* Takie mniej więcej głosy przebi- 
jały się w przemówieniach pełnych oburze- 
nia,» szczególnie. Rickerta i Bambergera. 

Wykazano nadto z wielkiem powodzeniem, 
że rząd, którego stałych niby zasad bronią nie- 
którzy członkowie Izby, działa dziś z zapar- 


„— Jakże to? dokąd? — pytał Zagłoba!, zastą- 
piwszy mu drogę. 

— Król mnie permisyę da, a ja pojadę i znajdę 
go! — mówił Kmicic: 

— Na fańy boskie! czekaj waść! jeszcześ się 


czas. Z kim pojedziesz? gdzie go żńajdziesz? 

Kmicic może byłby nie słuchał, ale sił ma zbra- 
kło, gdyż był ranami wycieńczon, więc obsunął 
się na ławę i plecami wsparłszy się o ścianę, 
przymknął oczy. 

Zagłoba podał mu kielich wina, a on chwycił 
go drżącemi rękoma i rożłewając płyn na brodę 
i piersi, wychylił: do dna. 

— Niemasz tu nie straconego — rzekł Jan Skrze- 
tuski — jeno'toztropmości potrzeba tem większej, 
że z tak znamienitym panem sprawą. Prędkim u- 
czynkiem, a nagłą imprezą, możesz wacpin zgu- 
bić panńę Billewiczównę i siebie. 

86, ysłuchaj Charłampa do końca — rzekł Za- 
głoba. 

Kmicic zacisnął zęby. 

— Słucham cierpliwie. 

— (zy chętnie panna wyjeżdżała — ozwał się 
Charłamp — tegó nie wiem; bom przy jej wyje- 
żdzie nie był; wiem, że pan miecznik rosieński 
protestował, któremu naprzód perswadowano, po- 
tem go w cekanuzie zamknięto, a wreszcie pożwo- 
lono wolno do Billewicz odjechać. Panna w złych 
rękach, niema co ukrywać, bo wedle tego, co o 
młodym księcia powiadają, bisurmanin* żaden na 
płeć gładką nie jest tak łasy. Gdy mu białogłowa 


jaka w oko wpadnie, wówczas choćby była za: 


mężna, gotów i o to nie dbać: 
— Gorze! gorze! — powtórzył Kmicic. 
— Szelwa! — krzyktął Zagłoba. 
(Ciąg dalszy. nastąpi). 
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ciem się tych wszystkich zasad szlachetnych, 
jakie dawniej wyznawał. 

Dep. Rickert odczytał bowiem wśród o- 
znak powszechnego zdumienia, ustęp urzędo- 
wego dziennika pruskiego, z roku 1870, na- 
pisany w chwili, kiedy, w ciągu wojny i dla 
bezpieczeństwa stolicy, rząd francuski wyda- 
lił pewną liczbę robotników niemieckich z Pa- 
ryża. 

„Jest to, mówiły wówczas Polit Nachr., 
czyn barbarzyński, na który rozlega się po 
całej Europie powszechny okrzyk oburzenia. 
W poczuciu własnej godności i honoru Niem- 
cy nie będą nigdy odpłacać tą samą monetą, 
ale owszem pomne, na tak święcie zawsze 
u nas szanowane prawo gościnności (Słuchaj- 
cie, Słuchajcie!) nie odmówią nigdy swej opie- 
ki tym, którzy z zaufaniem do obrony ja- 
ką im zapewniają ustawy nasze, na teryto- 
ryum niemieckiem osiedli.* 

Zapytanie mowcy: „A czy teraz Rząd kie- 
ruje się temi samemi zasadami, które wów- 
czas za tak święte uznawał?“ przyjęte zostało 
gromem oklasków. 

Wśród tej zgody w potępianiu arbitral- 
nych rozporządzeń rządu i przeprowadzania 
ich w nieludzki sposób, odezwał się jednak 
pewien dysonans, niemile rażący. — Jeden 
z mowców powstające na arbitralność działania 
rządu , nie taił się z tem, że germanizo- 
wanie stron polskich uważa za rzecz intere- 
sem państwa usprawiedliwiona, nie powinien 
się jednak Rząd brać do tego samowolnie, 
ale przygotować w zgodzie z ciałem ustawo- 
dawczem stosowne środki, które, zdaniem 
mówcy dadzą się zastosować w szkole. Wy- 
nika ztąd, że mimo licznych potępień nie- 
właściwego i nieludzkiego postępowania rzą- 
du, nie jeden z tych panów odznaczający się 
tak szlachetnem oburzeniem, głosowałby mo- 
że w danym razie za uchwaleniem wyjątko- 
wej jakiej ustawy na tle germanizacyi osnutej, 
bez względu na to, jak szkodliwe owoce przy- 
noszą systemowi konstytucyjnemu wszelkie 
ustawy ograniczające czyjekolwiek prawa i że 
równe, jak wydalania, obudzić powinny prze- 
ciw sobie oburzenie. 

W każdym razie rozprawy parlamentu nie- 
mieckiego i uchwała jego sa pocieszającym 
faktem, świadczącym, że naród niemiecki umie 
jeszcze wznieść się do wysokości poczucia 
prawa i sprawiedliwości choćby tylko w teo- 
ryiito nawet wtedy, kiedy idzie o Polaków, 
a przeciw wszechpotężnemu kanelerzowi. 


. 


szość komisyi, a projektem ustawy, proponowa- 
nym przez większość komisyi. Mowca wykazuje 
te różnice na tle znanych sprawozdań komisyj- 
nych. Główną różnicą jest okoliczność, że gdy 
mniejszość komisyi powołuje się na artykały 4, 
7 i 11 ustawy krajowej z 2 maja 1873, większość 
komisyi wciąga jeszcze artykuł 1 tej ustawy. Za- 
rzuty podniósł jaż w ogólnej dyskusyi poseł Sa- 
pieha, a mowca zwraca uwagę na ostatni ustęp 
wniosku większości komisyi. Wszelki warunek 
w ustawie powinien być jasno postawiony, tym- 
czasem zachodzi tu rzecz wprost przeciwna. W tych 
waruckach powołuje się projekt na ustawę z r. 1873, 
a wszakże zapadła już właśnie uchwała co do 
zmiany tej ustawy. Mowca dowodzi, że cała sty- 
lizacya wniosku większości nie jest odpowiednią, 
jest pełną wątpliwości, i niedostateczną tak, że 
na najbliższej sesyi, w razie przyjęcia tego pro- 
jektu, spodziewać się można wniosku, zmierzają- 
cego do uzupełnienia tego projektu. W tej mierze 
przemawia do przekonania mowcy raczej wniosek 
ks. Sapiehy. Mowca zwraca uwagę na wniosek 
Dra Małeckiego, który tak sympatycznie został 
przyjęty; bo w istocie, należy dzieci obu narodo- 
wości łączyć, a nie rozdwajać; tymczasem projekt 
większości komisyi zmierza do podziału stanow- 
czego i do zakładania osobnych szkół polskich, a 
osobnych ruskich. Co do tworzenia klas równo- 
rzędnych, czyni mowca uwagę, że rzecz ta jest 
przejściową. Wniosek Sapiehy zdaje się zmierzać 
do ustalenia klas paralelnych, ale zamiar taki 
sprzeciwia się ustawie z r. 1873; należałoby więc 
chyba zmienić tę ustawę. Kończąc, zaznacza mów- 
ca, że mniejszość komisyi nie uważała chwili obe- 
enej za stosowną do zmiany ustawy; niema do 
tego najmniejszej podstawy, i mniejszość jest zda- 
nia, że w sprawie takiej wagi, należy do dzieła 
przystępować oględnie i z zastanowieniem. Na- 
wiasowo odpiera mowca zarzut posła Romańczu- 
ka, jakoby ustawa z r. 1867 stała się powodem 
emigracyi Rusinów na północ. Dziwne to zaiste 
twierdzenie! Ze słów posła Romańcznka zdawało- 
by się wypływać, że wskutek ucisku, panującego 
w Gralicyi, emigrują Rusini, ale gdzież panuje 
większy ucisk Rusinów i ich języka, czy tu, w Ga- 
licyi, czy też na północy? Mniejszość komisyi 
ostrzega Izbę przed stanowczym krokiem w spra- 
wie tak ważnej; mogą bowiem nastąpić konge- 
kwencye, których sami wnioskodawcy się nie spo- 
dziewają. 

Radca ministeryalny Dr Rittner, oświadcza, 
że projektowana ustawa (I) nie może zaprowadzić 
zmiany w ustawie państwowej. Na tem oświad- 
czeniu powinienby mowca poprzestać, ale do dal- 
szego przemówienia zniewala go przemówienie 
pos. Romańczuka, który w ogólnej dyskusyi apo- 
strofował rząd i wezwał go, ażeby lepiej informo- 
wał się co do spraw ruskich. Wezwanie to jest 
całkiem zbyteczne, bo rząd, z cbowiązka swego 
pilną i baczną zwraca uwagę na to, co się tyczy 
Rusinów. Być może, że rząd informacyj swoich 
nie czerpie wyłącznie ze źródła, które mu wska- 
zuje pos. Romańczuk, który między innemi żalił 
się na wybory i na oddanie klasztorów bazyliań- 
skich w ręce OO. Jezuitów. Na tak ogólnikowe 
zarzuty, trudno dać odpowiedź, ale niechaj wy- 
starczy zapewnienie, że rząd przestrzega z całą 
skrupulatnością przewodniej myśli zasad i ustaw 
konstytucyjnych i że eo do przestrzegania ustaw, 
przyjmaje na siebie całą odpowiedzialność. 

Na wniosek pos. Chrzanowskiego zamknięto 
dyskusyę. A 

Pos. X. Sieczyński zaznaczył stanowisko Ru- 
sinów; chodzi im o równouprawnienie języka ru- 
skiego. Co do projektowanej I szej ustawy, oświad- 
cza mowca, że głosować będzie za tym projektem, 
jeżeli zostanie wypuszczony ostatni ustęp, tyczący 
się wniosku, że ma decydować wola rodziców. 

Pos. ks. Adam Sapieha polemizuje z wywo- 
dami pos. Romańczuka i Dra Zolla. Co do ogól- 
nikowych zarzutów ze strony posłów ruskich, pod 
nosi mowca, że dziwi go, iż Rasini obawiają się 
warunku, zamieszczonego w I. projekcie ustawy, 
iż decydującą jest wola rodziców. Czyżby istotnie 
obawiali się, że rodzice nie oświadczą się za ru- 
skim językiem? Jeżeliby tak było, to świadczy- 
łoby to tylko o tem, że posłowie ruscy w Sejmie 
chcą sztucznie wyprzedzić rozwój języka ruskiego, 
wbrew woli ludności ruskiej. Mowca broni w pier- 
wszym rzędzie swego wniosku, i wnosi, ażeby 
Izba nad rezolucyą mniejszości przeszła do po- 
rządku dziennego. 

Przemawiał następnie sprawozdawca większości 
komisyi, w obronie wniosków tej komisyi, poczem 
Izba przystąpiła do głosowania. 

P. Marszałek oświadczył, że podda pod gło- 
sowanie wnioski w następującym porządku: 1) 
Wniosek mniejszości; 2) wniosek ks. Sapiehy; 3) 
wniosek większości komisyi; co do tego ostatniego 
wniosku odbędzie się dwukrotne głosowanie: pier- 
wsze według stylizacyi większości komisyi, a dru- 
gie z opuszczeniem ostatniego ustępu, według wnio- 
sku X. Sieczyńskiego. 

JE. Alfred hr. Potocki wnosi, ażeby głoso- 
wanie odbyło się w następującym porządku: 1) 
Wniosek Sapiehy; 2) wniosek większości; 3) wnio- 
sek mniejszości. 

Po uwagach pos. Zolla i Romańczuka, uchwa- 
lita Izba przystąpić do głosowania według propo. 
zycyi JE. Alfreda hr. Potockiego. 

Rezultat głosowania jest następujący: Wniosek 
ks. Sapiehy upadł Wniosek większości komisyi 
utrzymał się 65 głosami na 123 głosujących. 

Upadł tedy wniosek mniejszości i poprawka X. 
Sieczyńskiego. Następnie przyjął Sejm I. projekt 
ustawy w 3 czytaniu. 

Co do II-go projektu ustawy, na wniosek Dra 
Czerkawskiego, toczyła się dysknsya szcze- 
gółowa nad tym projektem równocześnie z II[-cią 
rezolucyą większości komisyi. W tej dyskusyi bro- 
nił Dr Czerkawski znanego wniosku mniej- 
szości komisyi co do III ciej rezolucyi. 

Przeciw wnioskom większości zapisali się dalej 
do głosu pp.: Merunowicz, Erazm Wolański i ka. 
Sapieha; za wnioskami: Antoniewiez i Romańczuk. 

ako jeneralni mowcy przemawiali: Erazm Wo- 
lański i Antoniewicz. 

Pos. Antoniewicz domagał się, ażeby w III 
rezolucyi wypuścić słowa: „czterech pierwszych *— 
tak, że ta rezolacya miałaby opiewać: „Wzywa 
się wysoki Rząd, aby zaprowadził wykłady w ję- 
zyku ruskim w oddziałach równoległych gimna- 
zyum w Przemyślu.“ 

Pos. Erazm Wolański wniósł, ażeby Izba nad 
Il-cią rezolucyą większości komisyi przeszła do 
porządku dziennego. 

Przy głosowaniu przeszła Izba do porządku 
dziennego nad wnioskiem Dra Czerkawskiego (a- 
nalogiczny z wnioskiem mniejszości komisyi co 


W Sejmie rozpocznie się dziś rozprawa budźe- 
towa, która nam zapewnie przyniesie kilka wa- 
żnych epizodów. — I tak dowiadujemy się, że p. 
Bobrzyński nosi się z myślą poruszenia przy tej 
sposobności dokładniejszego określenia zakresu 
działania delegatów Rady szkolnej krajowej, co 
zapewno da powód do omówienia organizacyi tej 
władzy krajowej i będzie dalszym ciągiem wywo- 
dów, zainaugurowanych świetną mową posła Sta- 
nisława hr. Badeniego, który, wykazując przy roz- 
prawach o budżecie szkolnym działalność Rady 
szkolnej krajowej, rzucił przytem cały szereg pię- 
knych myśli, które zamienione w czyn, niewątpli- 
wie wielki przynieśćby mogły pożytek dla kraju. 

Mowa ta, którą po otrzymaniu stenogramów o 
głosimy w całości, pomijając jej stronę krasomów- 
czą, gdyż mowca pod tym względem już w ze- 
szłym roku zasłużoną zdobył sobie sławę, z tego 
przedewszystkiem powodu zwróciła na siebie o 
gólną uwagę w najlepszem tego słowa znaczeniu, 
że dawała przykład, jak dalece można nietylko 
zapanować nad wszelkiemi trudnościami sytnacyi, 
lecz nawet uchylić te trudności i nadać sprawie 
skomplikowanej zwrot pożądany, jeżeli się idzie 
na trybunę nie z myślą o sukces przemijający, 
lecz z głębokiem obywatelskiem przejęciem się 
przedmiotem i zadaniem, z gruntowną znajomością 
rzeczy i pewnymi wynikami samodzielnych badań. 

Podamy również w całości mowę posła Madej- 
skiego, w której tenże z właściwą sobie ścisłością 
prawniczą przedstawił i poważnymi argumentami 
poparł kompetencyę sejmu co do uchwalenia zmia- 
ny $ 64 ustawy gminnej. Z ogłoszeniem tej mo- 
wy tem chętniej pospieszymy, skoro zamieściliś- 
my niedawno korespondencyę ze Liwowa, zawie- 
rającą polemikę z wywodami posła Madejskiego, 
wobec którejto korespondencyi zresztą zastrzegli- 
śmy się wyraźnie, iż podajemy ją tylko jako ma- 
teryał do dyskusyi. 


Sejm. 
(24-te posiedzenie wieczorne, III sesyi V peryodu). 
Lwów 19 stycznia. 


(H) Marszałek krajowy Dr Mikołaj Zyblikie- 
wiez zagaiwszy posiedzenie o godzinie 7 m. 25 
wieczorem, oznajmia, że za podstawę dyskusyi 
szczegółowej weźmie sprawozdanie większości ko- 
misyi. 

Poseł hr. Wojciech Dzieduszycki, jako spra- 
wozdawca większości komisyi, odczytuje tedy naj- 
pierw I projekt ustawy, zmieniający niektóre po- 
stanowienia ustawy krajowej z 22 czerwca 1867, 
o języku wykładowym w szkołach ladowych i 
średnich. (Osnowę proponowanych zmian poda- 
liśmy już w dosłownem brzmieniu). 

Poseł Zoll, jako sprawozdawca mniejszości ko- 
misyi, występuje stanowczo przeciw temu projekto- 
wi ustawy, a to tak pod względem formalnym, 
jakoteż merytorycznym. Co do formy, dowodzi 
mowca, że jeżeli są jakie niewłaściwości, to mogą 
one być uchylone w drodze rezolucyi. Tego sa- 
mego zdania była pierwotnie większość komisyi, 
a teraz zmieniła swoje za anie. A dla ja- 
kich uczyniła to powodów ? Oto powiada, że znie- 
woliło ją do tego oświadczenie omisarza rządo- 
wego. Mowca dowodzi, że z tego oświadczenia 
nie można dedukować, jakoby rząd domagał się 
zmiany ustawy. Co do treści, zachodzi znaczna 
różnica między rezolucyą proponowaną przez mniej- - 


piehy, uczyniony już w jeneralnej rozprawie, a] Pos. Jan hr. Tarnowski wnosi, ażeby to 


polecający Wydziałowi krajowemu zbadanie, gdzie 
mają być założone klasy paralelae z ruskim ję- 
zykiem wykładowym, pozostał również w mniej- 
szości; upadł dalej wniosek większości komisyi, 
zawarty w trzeciej rezolucyi, i upadła poprawka 
posła Antoniewicza. Sejm przyjął natomiast drugi 
projekt ustawy, według stylizacyi większości ko- 
misyi, w 2 i 3 czytaniu. 

Czwarta rezolucya większości komisyi, zgodna 
z wnioskiem posła Małeckiego, co do szkół utra- 
kwistycznych, została przyjętą z poprawką Dra Ma- 
łeckiego, iż wnioski w tej mierze ma Wydział 
krajowy przedłożyć na najbliższej sesyi. 

Koniec posiedzenia o godzinie 10 minut 30 
w nocy. 


(25-te posiedzenie III sesyi V peryodu). 
Lwów 20 stycznia. 


(H) Marszałek Dr Zyblikiewicz, zagaił po- 
siedzenie o godz. 11 minut 30 przed południem. 

Wpłynęły jeszcze nowe petycye, które przeka- 
zano właściwym komisyom. 

Sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie u 
życia pozostałości krajowego funduszu zapomogo- 
wego dla dotkniętych powodzią z r. 1884, na nagłe 
budowle ochronne na rzekach, tudzież na roboty 
przygotowawcze dla nowych przedsiębiorstw me- 
lioracyjnych, przedłożone przez p. Rybickiego 
przekazano komisyi budżetowej. 

W trzeciem czytaniu uchwalono ustawę o kar- 
tach myśliwskich. > 

Poseł Rybicki przedłożył sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o popierania przedsiębiorstw 
melioracyjnych. Jak wiadomo, Sejm na posiedze- 
niu w dniu 15 b. m. powziął przy ogólnej rozpra- 
wie nad sprawozdaniem komisyi kultury krajowej 
uchwałę, iż „prócz 5 projektów ustaw melioracyj 
nych przedłożonych przez komisyę kultury, przyj- 
muje się za podstawę dyskusyi szczegółowej tak- 
że 6 projektów ustaw melioracyjnych przedstawio 
nych przez Wydział krajowy.* Sprawozdawca za 
znacza, że Wydział przedkładając projekta ustaw 
co do osuszenia bagien Niskich i Rudnickich, a 
dalej regulacyi rzek i potoków ; Łęgu, Trześniówki, 
Kisieliny, Starego Brnia, Babułówki, Wisłoka, 
Gniłej Lipy, Pełtwi i Bugu, uwzględnił wszystkie 
uwagi i życzenia wypowiedziane przez JE. p. Na- 
miestnika, na posiedzenia sejmowem w d. 15 b. 
m. — tak, że projekta ustaw, obecnie przedło- 
żone odpowiadają warunkom przez Wys. Rząd 
postawionym. 


JE. p. Namiestnik objaśnia myśl swego 
przemówienia co do udziału Państwa do fundu- 
szn utrzymania, po wykończenia budowy. Mówiąc, 
że na Szląsku przyczynia się Rząd na ten cel pe 
wną kwotą tylko przez jeden rok, miał p. Namie- 
stnik na myśli, że kwota ta bywa wotowaną co 
rok i jest zawisłą od konstytucyjuego zatwierdze 
nia. P. Namiestnik dziękuje Wydziałowi krajowe- 
mu za zastosowanie się do jego poprzednich uwag 
przyczem jednak wypowiada zastrzeżenie co do 
wysokości sum; dawniej chodziło tylko o 5 pro- 
jektów, dzisiaj zaś jest ich 11; wskutek tego pod- 
niesie się oczywiście suma; jakoż, chociażby san- 
kcyonowanin projektów przedłożonych nie nie sta- 
ło na przeszkodzie, należy zastanowić się nad 
kwestyą, czy pod względem finansowym rzecz bę 
dzie wykonalną. 

Pos. Jan Tarnowski stoi na stanowisku, ja- 
kie w tej sprawie zajęła komisya kultury krajo 
wej, a które wyłożyła w sprawozdaniu przedło 
żonem w d. 15 b. m. Przy rozprawie szczegóło- 
wej wniesie mowca poprawki, głównie w tym kie- 
runku, aby na razie uchylić regulacyę rzek i po- 
toków: Trześniówki, Babulówki, Pełtni i Bugu. 

Pos. Polanowski przemawia również za zna- 
nemi wnioskami komisyi kultury krajowej. 

Pos. Władysław Koziebrodzki cświa licza 
się za wnioskami Wydziału krajowego, zastrzega 
sobie jednak głos przy rozprawie szczegółowej 
w celu poparcia sprawy regulacyi starego Brnia, 
v czem mówił już obszernie pos. Rey, na posie 
dzeniu w d. 15 b. m. 3 

Pos. Meruno wicz zapowiada, że głosować 
będzie za wnioskami Wydziału krajowego; gdyby 
jednak wnioski te, wobec zapowiedzianych wnio- 
sków pos. J. Tarnowskiego nie utrzymały się, na 
ówczas zapowiada mowca rezolucyę, wzywającą 
Wydział krajowy do przygotowania robót około 
regulacyi Bugu i Pełtwi. ł 

Pos. Męciński w dłuższym wywodzie staje e- 
nergicznie w obronie wniosków Wydziału krajo- 
wego, któremu ze strony Sejmu należy się jak 
największe uznanie za gorliwą pracę około robót 
melioracyjnych i regulacyjnych. 

Po tych wywodach przystąpiła Izba do obrad 
szczegółowych nad przedłożonemi przez Wydział 
krajowy 11 projektami ustaw. 

Dwa pierwsze projekta, tyczące się osuszenia 
bagien Niskich i Rudniekich, przyjęła Izba 
bez dyskusyi w 2 i 3 czytaniu. ; > 

Projekt ustawy, tyczący się regulacyi rzeki Łę: 
gu, przyjęto również w 2 i 3 czytaniu, z popra- 
wką pos. Jana hr. Tarnowskiego do $$ 1 i5 
wniesioną, a mianowicie, że regulacya tej rzeki 
ma być wykonaną w przeciągu 7 lat (Wydział 
proponował 6 lat). 

Co do projektu ustawy, tyczącego się regulacyi 
rzeki Trześniówki, zabrał głos pos. Jan Tar- 
nowski, i stosownie do oświadczenia swojego, 
w dyskusyi jeneralnej, i zgodnie z opinią komi 
syi kultury krajowej, wniósł przejście do porząd- 
ku dziennego nad tym projektem. i 

Pos. Onyszkiewicz bronił stanowiska Wy- 
działu, powodując się za zasadniczą uchwałą Iz- 
by, powziętą d. 15 b. m., według której Sejm o- 
świadczył się za wnioskami Wydziału. j 

Pos. Jan Tarnowski odpowiedział, że czyni 
wniosek powyższy w imieniu komisyi kultury, a to 
z powodu, iż sam Wydział z+znacza w swojem 
sprawozdaniu, że zachodzą wątpliwości co do ko- 
rzyści uregulowania Tześniówki w głównym jej 
biegu. 

kk przychylająe się do wywodów pos. Tarnow- 
skiego, przeszła nad tym projektem ustawy do po- 
rządku dziennego. 

Bez dysknsyi przyjęła Izba następnie projekta 
ustaw, tyczące się regulacyi Kisieliny i Sta- 
rego Brnia. 

Przy dalszym projekcie ustawy, co do regulacyi 
rzeki Babulówki z dopływami, przyjęła Izba 
wniosek pos. Jana hr. Tarnowskiego i prze- 
szła nad tym | moej do porządku dziennego. 

Ożywioną dyskusyę wywołał projekt ustawy, 
tyczący się regulacyi rzeki Wisłoka. Wydział 
krajowy wnosi, że regulacya Wisłoka ma być wy- 
konaną w ciągu 4 lat jako przedsiębiorstwo kra- 


do trzeciej rezolucyi); znany wniosek ks. A. Sa- jowe. 


przedsiębiorstwo uważać za subwencyonowaną spół 
kę wodną; dalej, ażeby regulacya była dokonaną 
w ciągu 5 lat i nie kosztem 137.000 złr., jak to 
proponuje Wydział, lecz kosztem 129.000 złr. 

Pos. Kozłowski popiera wnioski Wydziału, 
a to z następujących powodów: W Galicyi mamy 
jedyny wypadek, że ludność wiejska chętnie gar- 
nie się do regulacyi rzeki Wisłoka; włościanie od- 
dają nawet chętnie grunta; roboty są już rozpo- 
częte i w znacznej części przeprowadzone, trzeba 
więc iść w pomoc ludności. 

Pos. Onyszkiewicz popiera również wnio- 
sek Wydziału. 

Pos. ks. Sanguszko popiera wniosek posła 
Tarnowskiego. 

Pos. Skałkowski zwraca uwagę, że doświad- 
czenia z spółkami wodnemi w pow. Mieleckim, 
wypadły ujemnie, i że raczej należy regulacyę 
Wisłoka przeprowadzić jako przedsiębiorstwo kra- 
jowe. 

Podczas tej dyskusyi przewodniczył wicemarsza: 
łek Najprzew. metropolita Sembratowicz ; nad for- 
maluem traktowaniem wywiązała się żywa dysku 
sya, w ciągu której przemawiali pp. St. Badeni, 
Wł. Koziebrodzki, L. Wodzicki, Onyszkiewicz, Xy- 
bicki, Romanowicz, Tarnowski Jan i inni; csta- 
tecznie zapadła uchwała, zgodnie z wnioskiem pos. 
Jana Tarnowskiego, że regulacya Wisłoka ma 
być wykonaną w ciągu 5 lat, jako subwencyono- 
wana spółaa wodna. 

Z kolei przyszedł pod rozprawę projekt ustawy, 
tyczący się regulacyi rzeki Gniłej Lipy. 

Pos. Erazm Wolański uczynił wniosek odra- 
czający, przekazujący całą sprawę Wydziałowi 
krajowemu do zbadania, ażali nie należałoby nre- 
gulować t% rzekę w całym jej biegu, a nie — jak 
wnosi Wydział — od granicy gminy Przemyślaa, 
do mostu w Rudzie. 

Pos. Jan hr. Tarnowski sprzeciwił się wnio- 
skowi odraczającemu i równie jak Onyszkie- 
wiez popierał wniosek Wydziału. 

Ostatecznie uchwalono w 2 i 3 czytaniu projekt 
ustawy według wniosku Wydziału, a rezolucyę 
pos. Onyszkiewicza, wniesioną na posiedze- 
miu z d. 15 b. m., co do petycyi właścicieli grun- 
tów nadbrzeżnych nad tą rzeką, w powiecie Ro 
hatyńskim, przekazano Wydziałowi. 

Dalej wzięto pod rozprawę projekta ustaw, ty- 
czące się regulacyi rzek Pełtwi i Buga. 

Pes. Jan hr. Tarnowski, zgodnie z zapowie- 
dzią uczynioną w dyskusyi ogólnej, wniósł przej- 
ście do porządku dziennego nad temi projektami 

Pos. Merunowicz wniósł rezolucyę, przeka- 
zującą sprawę regulacyi tych rzek Wydziałowi do 
ponownego zbadania. Izba przyjęła wniosek pos. 
Tarnowskiego i rezolucyę pos. Merunowicza. 

Wskutek przyjętych uchwał, odpadły wnioski 
pp. Polanowskiego i Reya, uczynione w ciągu 
ogólnej dyskusyi na posiedzeniach w d. 15 b. m. 

Co do dotacyi, oświadczył Marszałek, że sprawa 
ta będzie traktowany na jutrzejszem posiedzenin 
albowiem departament rachunkowy musi poczynić 
obliczenia, jakie są niezbędne wskutek zmian za 
szłych podczas obecnych rozpraw. 

Bez dyskusyi przyjęła Izba do zatwierdzającej 
wiadomości zamknięcia rachunkowe: funduszu pro- 
pinacyjnego za rok 1884 i fundacyi ś. p. St. hr. 
Skarbka za rok 1883. = 

Pos. Chrzanowski referował sprawozdanie 
komisyi budżetowej o preliminarzach funduszów 
indemuizacyjnych na rok 1886. Według obliczeń 
komisyi, ogół wydatków funduszu indemnizacyj- 
nego wschodnio-galicyjskiego na rok 1886 wynosi 
3.694,011 złr.; fuaduszu zachodnio - galicyjskiego 
2.091,103 złr.; a funduszu krakowskiego 185,980 
złr. Po ścisłem zestawieniu wszystkich cyfr i obli- 
czeń dochodów i rozchodów, wnosi komisya prze- 
dewszystkiem następującą rezolucyę : 

Sejm wzywa Rząd, aby przedkładając Sejmowi 
projekt budżeta wydatków i dochodów funduszów 
indemnizacyjnych na r. 1887, zaprojektował w tym 
budżecie zmniejszenie za wysokich obecnie wydat 
ków na zarząd tymi funduszami. 


Namiestnik" p. F. Zaleski oświadcza, że — 
jak o tem komisya mogła się przekonać, zaleca- 
na przez nią oszezędność jest już obecnie prak- 
tykowaną; wogóle zmniejszyły się koszta zarzą- 
du; to też przyjmuje p. Namiestnik chętnie uwa- 
gi co do proponowanych przez komisyę oszczę- 
dności. 

Poseł Chrzanowski zwraca tylko uwagę, że 
komisya uważa, iż personal urzędniczy jest za 
liczny; dlatego to wnosi powyższą rezolucyę. 

Dalej wnosi komisya następującą uchwałę finan- 
sowa: 

„Na pokrycie wydatków funduszu indemniza- 
cyjnego Galicyi wschodniej i zachodniej w 1886 
r, Sejm ustanawia w tych obu częściach kraju 
dodatek do podatków bezpośrednich, po 30 cent. 
do każdego złotego całej należytości podatków 
bezpośrednich.* 

końcu wnosi komisya następującą dodatko- 
wą uchwałę finansową na r. 1886. „W razie za- 
warcia ugody pomiędzy administracyą państwa a 
Wydziałem krajowym, w imienin reprezentacyi 
kraju, w celu usunięcia sporu o stosunki państwa 
do fanduszów indemnizacyjaych wschodniej i za- 
chodniej Galicyi i po konstytucyjnem zatwierdze- 
niu tej ugody, należy pobierać w r. 1886 w po- 
wiatach wschod 1io- i zachodnio-galieyjskich, oprócz 
nstanowionego uchwałą z d. dzisiejszego zwyczaj- 
nego dodatku indemnizacyjnego, dodatek indem 
nizacyjny nadzwyczajny po dwa centy od każdego 
złotego całej należytości podatków bezpośrednich.“ 

Przy tej dodatkowej uchwale czyni poseł Chrza- 
nowski uwagę, że prawdopodobnie pojawia się 
ona w Sejmie po raz ostatni, spodziewać się bo- 
wiem należy, że usiłowaniom delegacyi polskiej 
powiedzie się w tym roku przeprowadzić z Rzą- 
dem ugodę. 3 

Co do krakowskiego funduszu indemnizacyjne- 
go, wnosi komisya następującą uchwałę finanso- 
wą: „Na pokrycie wydatków funduszu indemniza 
cyjnego krakowskiego w r. 1886, Sejm ustanawia 
w Krakowskiem dodatek do podatków bezpośre- 
dnich po 21 cent. do każdego złotego całej nale- 
żytości podatków bezpośrednich. | 

Wszystkie powyższe wnioski komisyi budżeto- 
wej, równie jak dalszy wniosek posła Chrza- 
nowskiego, tyczący sięjpoboru dodatków do po- 
datków bezpośrednich na pokrycie wydatków fun- 
daoszów indemnizacyjnych, wedłag dotychczasowej 
modły, przyjęła Izba bez dyskusyi w 2-giem i 3-ciem 
czytaniu. Ę 

O godz. 3%, z południa przerwał p. Marszałek 
posiedzenie; następne wieczorem. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21 stycznia. 


Msze święte odprawione zostaną jutro (w pią- 
tek), jakeśmy już donieśli, o godzinie 10ej zrana 
w kościele 00. Kapucynów za duszę powszechnie 
cenionego w mieście naszem ś. p. Dra Macieja 
Józefa Brodowicza, jako w pierwszą rocznicę 
jego zgonu. 


— Krakowskie Towarzystwo Techniczne. Walne 
zgromadzenie członków krakowskiego Towarzystwa 
Technicznego odbędzie się w d. 25 b. m. w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Poselskiej Nr. 10, I piętro. 
Początek o gedzinie wpół do 7ej wieczorem. Porzą- 
dek dzienny: 1) Sprawozdanie zarządu; 2) Sprawo- 
zdanie kasowe; 3) Wybór zarządu na r. 1886, a o; 
prezesa, wiceprezesa i 9 członków zarządu; 4) Wy- 
bór komisyi lustracyjnej; 5) Wybór komitetu redak- 
cyjnego. Posiedzenie przedwyborcze zaś od- 
będzie się d. 22 b. m. w piątek o godzinie wpół do.. 
7ej wieczór w lokalu Towarzystwa. 

— W tutejszem Muzeum techn.-przemysłowem od- 
będzie się d 7 lutego (w niedzićlę) o godzinie 3ej 
po południu zwyczajne walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego. Porządek obrad jest następujący: 
1) Odezytanie protokółu z XII zwyczajnego walnego 
zgromadzenia; 2) Sprawozdanie z czynności Towarzy- 
stwa za rok ubiegły; 3) Sprawozdanie ze stanu kasy 
Towarzystwa; 4) Sprawozdanie komisyi kontrolują- 
cej; 5) Wybór prezesa tudzież 5 członków wydziału; 
6) Wybór komisyi kontrolującej, złożonej z 3 człon- 
ków na r. 1886; 7) Wnioski wydziału; 8) Wnioski 
członków. 

— Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Kra- 
kowie urządza na d. 24 b. m. (w niedzielę) wieczo- 
rem przedstawienie amatorskie. 

— Podczas redut sala teatralna przy przedstawie- 
niu północnem jest tak zapełnioną widzami, że miej- 
scowa władza ma zarządzić, aby podczas tych przed- 
stawień redntowych zachowane były wszelkie środki 
ostrożności, jakie obowiązują przy zwykłych przed- 
stawieniach teatralnych. 

— Zatory lodowe. Jak się dowiadujemy, pod Nie- 
połomicami nagromadziły się podczas ostatniej odwilży 
masy lodów, tąk, że obecnie utworzył się już zator, 
który w razie napływu większej jeszcze ilości kry lo- 
dowej mógłby sprowadtić grożne następstwa. Wobec 
tego, jak dalej wobec masy śniegu i przy spodzie- 
wanej nagłej odwilży, zapowiadanej przez biura me- 
teorologiczne, mogłaby dla okolic nad Wisłą położo- 
nych wyniknąć klęska. Wobec tego poczyniono już 
kroki zapobiewawcze, by wojskowość była w pogo- 
towiu na wypadek zatorów, celem rozbijania tako- 
wych, tudzież by rybacy mogli na łodziach nieść po- 
trzebną pomoce. 

— Dr Karol Kurkowski, rodem z Żabna w Gali- 
cyi, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie stopień Dra 
praw. 

— Dołączamy do dzisiejszego numeru broszurę bę- 
dącą niezmiernie na czasie i rzucającą światło na ży- 
wo w tej chwili obchodzące nas stosunki. Tytuł jej: 
Zmniejszenie się ilości złota i przesilenie w han- 
dlu, przez Moretona Frewena. Przełożona ona zo- 
stała z anzielskiego przez kolegę naszego w dzien- 
nikarstwie i dzielnego sprzymierzeńca p. Ludwika Ma- 
słowskiego, redaktora Przeglądu, a jak słyszeliśmy, _ 
na zalecenie hr. Alfreda Potockiego, którego uwagę 
zwróciły na siebie trafne i ważne poglądy zawarte 
w broszurze. 


— Kronikarz Gazety Lwowskiej (S) ze świata 
donos:: Wezorajszy piknik w sali hotelu Zorża, urzą- 
dzony z inicyatywy hr. Alfredowej Potockiej, przez 
komitet do którego należą pp. Józef Zaleski, Zygmunt 
Augustynowicz, Władysław Wolański, Roman 'Tehor- 
znicki i St. Niezabitowski, chlubnie się zapisał na 
pierwszej karcie historyi tegorocznego karnawału. 
Przybyli nań hr. Alfredowa Potovka, JKW, ks. Wir- 
temberski, hr. T. Stadnicka, ks. Sapiehowie, pani 
Marchwicka, pp. Piotrowie Dobrzańscy, Henrykowie 
hr. Skarbkowie, hr. Wiśniewska, pp. Stanisławowie 
Jędrzejowiezowie, Tomisławowie Rozwadowscy, hr. 
Henrykowie Łączyńscy, pp. Małachowsey, Augustyno- 
wiczowie, pani Jaworska, Henryk Rodakowski z cór- 
ką, pani Osiecimska, hr. Szembekowie, generał Gra- 
del i t. d. 

Około 12 przybyło z areny parlamentarnej na a- 
renę balową kilkunastu posłów, przynosząc pierwszą 
wiadomość o ważnym rezultacie głosowania nad wnio- 
skiem Romańczuka. Polityka zapanowała na chwilę 
w sali balowej, wkrótce jedaak posłowie połączyli 
się z towarzystwem tańczącem, a fazya ta nadała ze- 
braniu cechę ugodową. Ktoś zauważył, że tylko zwy- 
ciężeni we wezorajszem głosowaniu przybyli na pik- 
nik; zapewne, aby się pocieszyć i rozweselić; zwy- 
cięzcy błyszczeli nieobecnością. 

— Morderstwo w wagonie. Morderstwo, które z po- 
wodu wysokiego stanowiska ofiary i niewyjaśnionych 
powodów żywo wszystkich zajmuje, dokonane zostało 
w zeszłą środę między Paryżem i Maisons-Laffitte. 
Wieczorem spostrzegł konduktor pociągu ciężarowego, 
idącego do Paryża, człowieka leżącego między szy- 
nami, i zawiadomił o tem szefa stacyi, który wysłał 
natychmiast robotnika z latarnią na wskazane miej- 
sce. Ten przyniósł wiadomość, że leży tam człowiek 
zamordowany, którego złoczyńcy zamierzali prawdo- 
podobnie wrzucić do Sekwany, lecz przypadkiem za- 
pewne rzucili między szyny na moście. Zawiadomiono 
o tem zaraz żandarmeryę i w obecności lekarza przy- 
niesiono na stacyę zwłoki człowieka około 40 lat li- 
czącego, ubranego czarno i otulonego w futro. Zwykłą 
biało-czerwoną kraciastą chustką zawiązane miał oczy, 
a za lewem uchem głęboka krwawiła się rana. W kie- 
szeni futra znajdowała się karta wolnej jazdy na 
kolei zachodniej, wydana na imie p. Barróme, pre- 
fekta departamentu Eure, kilka do niego adresowa- 
mych listów, 500 fr. w notach bankowych i 37 fr. 
w drobnej monecie, tak, że motywem zbrodni nie wy- 
daje się zamiar kradzieży, lecz raczej chęć zemsty. 
P. Barrómme, który bawił dwa dni w Paryżu i jeszcze 
we środę przed południem przyjmowany był przez 
ministra spraw wewnętrznych, wieczorem udał się z po- 
wrotem do domu. O mordercy lub mordercach, gdyż 
sądzą, że ich było więcej, nie dotąd niewiadomo. 

Wiadomości policyjne. Z wtorku na 
środę policya zarządziła w tutejszym obrębie poli- 
cyjnym poszukiwanie włóczęgów, oraz osób podej- 
rzanych i pozbawionych utrzymania i zatrudnienia. 
Przytrzymano wogóle 158 osób, z których 63 oddano 
sądowi do ukarania, a 10 Magistratowi, celem wy- 
szupasowania z Krakowa. Sześć kobiet umieszczono 
w szpitalu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 23go: Nero, dramat w 5 aktach, przez 
Piotra Cossa, wolny przekład Kazimierza Kaszew- 
skiego; benefis Edm, Rygera. 

W niedzielę 24go: Emigracya chłopska, obraz 
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ludowy w 5 aktach, ze śpiewami i tańcami, przez 
WŁ L. Anczyca; muzyka K. Hoffmana. 


_ Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od | liej do zc popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatę wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * 12. 

„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. 

Groby zasłużonych (w krypcie ną Skałce), Grób Skarga 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od doby. W niedziele ad 1Óej do 2ej bezpłatny. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

— D. 20go stycznia pochmurno, wietrzno; term. 
od —6:8 doszedł do -+24 ©. Barometr nisko; o 
godz. Tej rano d. 21go stan jego był 7313 millim., 
term. —4*0 C.— Wiatr wschodni, 


„ — W piątek d. 22go stycznia: śś, Wincentego 
i Anastazego. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Teatr. Apatyi publiczności krakowskiej dla 


. teatru, która, acz sporadycznie, dość jednak czę- 


sto w bieżącym sezonie się objawia, nie zdołał 
zażegnać wczorajszy "gościnny występ na scenie 
dwojga tak zawsze ulubionych w Krakowie arty- 
stów jak państwo Skalscy. Sala miała smutny po- 
zór, nie wiemy bowiem, czy nawet połowa miejsc 
było zapełnionych. A szkoda, bo program przed- 
stawienia był bardzo urozmaicony i przyjemny. 
Pani Skalska swym sympatycznym, pełnym uczu 
cia głosem odśpiewała „Aryę z różą* z Marty, 
„Habanerę* z Carmenu, tudzież z Halki Recita- 
tivo i aryę z II aktu: „Ami ja w Wisełce;* ten 
ostatni śpiew zwłaszcza poruszył słuchaczów do 
głębi i zniewolił do gorących oznak uznania dla 
artystki, której głos zyskał temi czasy na ekspre- 
syi, a dykcya na poprawności. P. Skalski z po- 
wodzeniem interpretował własnego pomysłu scenę 
żydowską i odśpiewał kuplety z Boccacia, między 
którymi było parę okolicznościowych, weale do- 
wcipnych i zgrabnych. Nareszcie nasi miejscowi 
artyści odegrali prześliczną fraszkę M. Bałuckiego 
Bilecik miłosny, w którym gra p. Szymanowskie- 
80, Janowskiego, Sułkowskiej i Kożmin stanowi 
prawdziwie koncertowy kwartet. Spiewom pani 
Skalskiej akompaniowała przewybornie orkiestra 
13 pułku pod kierownictwem niestrndzonego p. 
Hocka, który nadto i antrakty umiał zapełnić pię- 
knemi produkcyami muzycznemi. 

Dziś drugie przedstawienie pp. Skalskich 
tylko dla nich pomyślniejsze! L 


Koniec bieżącego tygodnia teatralne 
go będzie bardzo ożywiony. Przedewszystkiem zwró- 
należy uwagę dbałej o dobro teatru publiczności 
sobotnie przedstawienie, dlatego, iż jest to be- 
lefis p. Edmunda Riegera, który jest jedną z głó- 
Wnych i istotnych sił naszego teatru Kto, jak p. 
ieger odtworzył na naszej scenie Wallensteina 
Sehillerowskiego i umożebnił zapoznanie się pu- 
liczności z tem arcydziełem, kto następnie tak 
rzeczywiście niepospolicie grał Andreasa w Teo- 
dorze, ten potrzebuje niezawodnie jeszcze dobrych 
rad, studyów i wzorów, ale reklamy nie powinien- 
y już potrzebować, bo Ilubownicy sceny uznać 
w nim muszą cenny materyał i prawdziwe zdol 
ności, które popierać i zachęcać jest obowiązkiem. 
Rieger odegra na swój benefis tytułową rolę 
w słynnym Neronie Cossy, który, jak wiadomo, 
Jest polem popisu dla Rossiego, a w każdym ra 
zie próbą ogniową dla każdego artysty, chcącego 
poważny obrać sobie kierunek. 
W niedzielę zaś ujrzymy nie starzejącą się, 
pełną tylu prawd spółodinych Emigracyę nieod- 
żałowanej pamięci Anczyca, aw niej w doskona- 
łej, skończonej kreacyi żyda arendarza, p. Pod- 
wyszyńskiego, nowego artystycznego kiero- 
wnika sceny krakowskiej, którego witamy na tem 
tradnem stanowisku z przekonaniem, że jeżeli 
zechce oddać się sumiennie i gorliwie zadaniu, 
potrafi zasłużyć się dobrze naszemu teatrowi. — 
Otuchę zaś w tej mierze czerpiemy we wspomnie- 
niach tych chwil, w których p. Podwyszyński 
był za dyrekcyi p. Koźmiana reżyserem. 

Posiada on znajomość teatru, pewne, nie zaw- 
sze między naszymi aktorami rozpowszechnione 
wykształcenie literackie, dobrą znajomość ojczy- 
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stego języka i dostateczne paru obcych. Nie jest 
pedantem, a znane mu są przytem doskonale sto- 
sunki finansowe i ekonomiczne teatru krakowskie- 
go, do których, dla dobra, bo bytu u nas sceny, 
koniecznie w rozumnej mierze zastosować się trze- 
ba. Wytrwałości i usilności żądamy od nowego kie- 
rownika, a zarazem przedmiotowego zapatrywania 
się na sprawy teatralne, tak w zewnętrznych, jak 
wewnętrznych stosunkach. 

W niedzielę nareszcie odbędzie się świetna w sali 
redutowej Maskarada, urozmaicona przedstawie- 
niem w teatrze wybornej komedyi: Nie mów hop, 
aż przeskoczysz, oraz nowością, bo baletem w kilka 
par pod tytułem: Polka żydowska! 


W Muzeum techniczno-przemysłowem w piątek d. 
22 b. m. prof. uniw. Jagiell., L. Malinowski, rozpo- 
czyna szereg swych wykładów „O stanowisku języka 
polskiego w rodzinie języków słowiańskich* i mie- 
wać je będzie przez kilka piątków z rzędu od go- 
dziny 12—1. Zapisy na cały szereg wykładów lub 
na pojedyncze prelekcye uskutecznia się w Muzeum 
techniczno-przemysłowem. 


Rozmaitości warszawskie. 

Czy znacie śliczne nowelle Klemensa Junoszy 
(Szaniawskiego) zatytułowane: „Z Mazurskiej zie- 
mi?“ Jesteśmy pewni, że wasza księgarnia Krzyża- 
nawskiego, dałaby na to pytanie zadawalniającą 
odpowiedź. Pan Krzyżanowski posiada bowiem 
w tutejszym świecie literackim dobrą opinię, że 
między piątą a siódmą godzina, kiedy w księ- 
garni jego największy ruch panuje, stara on się 
na wierzch wydobyć wszystko, co ma najlepsze- 
go z Warszawy i umie zachęcić właściwie piękne 
kupcowe. Niezawodnie więc i nowelle „Z Mazur- 
skiej ziemi“ przeszły tą samą drogą do rączek 
nadobnych Krakowianek i niejedna łezkę uroniła 
przewracając kartki tej książki, napisanej nietylko 
z talentem, ale z tem serdecznem ciepłem, znamio- 
nującem wszystkie prace Junoszy. 

W rzędzie naszych nowelistów takiej miary jak 
Sienkiewicz, Bolesław Prus, autor „Z Mazurskiej 
ziemi“ zajmuje wybitne miejsce i posiada u nas 
dużo wzięcia. Pragnęlibyśmy szczerze, aby to wzię- 
cie, przeszczepiło się i na grunt krakowski. 

Jeszcze jedno o Klemensie Szaniawskim. Wyo- 
brażcie sobie, że ten pracowity literat, stały i naj. 
czynniejszy współpracownik Wieku, zasilający ar- 
tykułami i nowelkami Rolę, którą co prawda nie 
bardzo lubię, wyuczył się doskonale w przeciągu 
kilku miesięcy języka hebrajskiego-żargonowego, 
a owocem tej mozolnej nauki jest „Don Kiszot 
Żydowski“ najpopularniejszego autora żargonowe- 
go p. Abramowicza, zamieszkałego w Odessie; 
a pisującego pod pseudonymem „Mendla, sprze- 
dające zo książki. „Don Kiszot Zydowski*, opisuje 
podróż Benjamina III, który w wędrówkach swo 
ich zaszedł het, daleko, aż pod „góry ciemności* 
i dosyć się tam napatrzył i nasłachał cudownie 
pięknych rzeczy, co już było wydane we wszyst 
kich siedemdziesięciu językach. 

Książka zasłaguje, aby ją z uwagą przeczytać. 
„P. Szaniawski, bodaj czy nie pierwszy polski 
literat, który podjął się tego ciekawego przekładu. 

* 


* 

Na Nowy rok „Teatr Mały* wystąpił z premie- 
rą: Warszawiacy za granicą, z muzyką Zygmun- 
ta Noskowskiego. 

Niestety! Utalentowany i ceniony kompozytor 
niezawodnie starać się będzie zrehabilitować ten 


gmach. 
Niebywała rzecz u nas. Na konkurs dręmatyczny 


imieaia Wojciecha Bogusławskiego nadesłano sześć 
dziesiąt sztak! W tej liczbie zaledwie kilka ko- 
medyj, reszta tragedye i dramata, a jedna tylko 
sztuka ludowa. Prawdziwe to signum temporis, ta 
przerażająca olbrzymio gorączka pisania drama- 
tów i tragedyj. Sędziowie konkursowi starają się, 
aby wyrok tego dramatycznego turnieju jak naj- 
prędzej ogłosić. Świat inteligentny, po tytułach i 
dewizach usiłuje odgadywać autorów ; krążą też 
z ust do ust nazwiska naszych dramato - trage- 
dyo- i komedyopisarzy. Oczywiście wszyscy wy- 
pierają się, a niektórzy oburzają nawet o to po- 
mapolo. i 

propos konkursu, jeden z sędziów, znan 
krytyk Władysław Bogusławski, l =aD84f anta, 
ładny feileton p. tz Osobliwszy konkurs. 

* 


* 

Gazeta Warszawska, która przez długie lata ze 
stolcyzmem i cierpliwością słuchała ciągłych za- 
rzutów, że dała się wyprzedzić wszystkim tutej- 
szym dziennikom — wzięła na kieł... i wyprze- 
dziła znowu wszystkie, wychodząc od Nowego roku 
o dwunastej godzinie w południe, a więc o kilka 
godzin wcześniej od innych. A 


W teatrze lament. Zachorował znowu Żółkowski, 
który w tej chwili był główną atrakcyą dla pu- 


bliczności, przepełniającej zawsze teatr na każdym 
jego występie. O Królikowskim brzmią bardzo 
niepokojące wieści, a liczni jego wielbiciele i przy- 
jaciele zaczynają coraz więcej obawiać się o zua- 
komitego naszego tragika. Lekarze nie robią ża- 
dnej nadziei. Na porządku dziennym próby z dra- 
matu: Chata za wsią i komedyi Augiera Bezczelni 
w przekładzie p. Edwarda Lubowskiego, którego 
ostatnia powieść p. t. Krok dałej, wywołała wiel- 
ką sensacyę w recenzyach dzienników polskich. 
Jak wam wiadomo, osnuta ona jest na tle. stosun- 
ków galicyjskich. Tem większe zainteresowanie 
powinna wywołać za kordonem. 

+ 


$ 
Wielki, prawdziwy żal obudziła we wszystkich 
warstwach naszego miasta nagła śmierć młodego 
lekarza Dra Teodora Andersa, który ciesząc 
się rozległą klientelą, cieszył się zarazem szczerą 
sympatyą i szacunkiem. Dr Anders pomimo swego 
wieku, bo przeżył zaledwie lat 29, znanym był już 
doskonale ze swej rozległej wiedzy i sumienności. 
Nagła jego śmierć, poprzedzona kilkugodzinną 
tylko chorobą, wywołała, jak to zwykle bywa 
w takich razach, mnóstwo najrozmaitszych plote- 
czek, którym jednak sekcya lekarska stanowczy 
kłam zadała. 7 
* 
Liszta, Liszta nam zapowiadają! Dla meloma- 
nów będzie to królewska biesiada. 


* 

Wspominając o noworocznem wydaniu Kuryera 
Warszawskiego — popełniłem niesprawiedliwość 
względem wysoce dowcipnego wierszyka „Alfa.* 
Naprawiam z przyjemnością mój błąd, zaznacza- 
jąc zarazem, że i Jan Lam figuruje w Kuryerze. 

* 


* 

„Zapowiadają nam wielki bal, urządzony stara- 
niem literatów i artystów. Przed dwoma laty od 
był się bal taki w sali resursy obywatelskiej i powiódł 
się doskonale. Jest więc padzieja, żo i tegoroczny 
powiedzie się. 

f * gi 
, Kronika codzienna zaznacza po kilka bankructw 
i to bardzo poważnych. Smutna to rubryka, wolę 
więc nie dotykać się jej. 

* 


Stanisław Barcewicz, po trzechtygodniowej wy- 
cieczce do Anglii, powrócił do Warszawy, obcią- 
żony laurami, jakie zdobył sobie nad Tamizą. 

Król polskich skrzypków, wybiera się w tym 
roku do Paryża z koncertami, gdzie mu już czy- 
nią korzystne oferty. 

a A AO 

Artykuły w dziale „Wadesłane' mie pocho- 
Izą od Redakcyt. 


|. NADESŁANE. 


Całe jedwabne materye koron- 
kowe 70 em. szer. (czarne i Kre- 
mowe) I złr. 20 cnt. za metr do 
27 złr. SO cnt. (Chantilly, Gui- 
pure i prawdziwy szwajcarski 
haft) rozsyła w pojedynczych sukniach i 
całych sztukach z opłatą cła do domu skład 
fabryczny jedwabi &. Henneberg w Zu- 
rychu, Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 
10 ent. porto do Szwajcaryi. (98-1-2) 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 

W liście przesłanym z Belgradu do Pol. Co r., 
zaprzeczają wieści puszczonej zaraz po odpowie- 
dzi serbskiej na notę zbiorową, jakoby ruch pry- 
watny na kolejach wstrzymanym został w celu 
spiesznego przewiezienia różnych rekwizytów wo- 
jennych i wojsk świeżo pod chorągwie powoła- 
nych. Tak samo zaprzecza list ten wieści, jakoby 
niedawno na urlop rozpuszczonych wojskowych 
na nowo do szeregów powołano, nie przeczy je- 
dnak, że zbliża się termin, w którym urlop ich 
się kończy, a jest nim 24 b. m. 


Telegramy. 


Wiedeń 21 stycznia (prym); Do Wiener Allg. 
Ztg donoszą z Berlina: ostnich dniach „wywarł 
gabinet wiedeński silną presyę w Belgradzie w du- 
chu utrzymania pokoju, ostrzegając rząd serbski 
przed wszelką awanturniczą akcyą w połączeniu 
z Grecyą. | 
Wiedeń 21 stycznia (pryw). (k) Do Polit. 
Corr. donoszą z Petersburga z dobrego Źródła, że 
jenerał Kaulbars istotnie wręczył Carowi jakieś 
pismo od ks, Aleksandra, ale że pismo to nie 
miało takiego zaaczenia , jakie mu przypisywano. 


Książę wyraził tylko w tem piśmie podziękowa- 
nie Carowi za usługi, jakie wojsko rosyjskie od- 
dało Bułgaryi, dodając, że spodziewa się, iż mógł- 
by się w oczash Cara usprawiedliwić, gdyby się 
nadarzyła sposobność do bezpośrednich oświad- 
czeń. | 


silną agitacyę z obu stron. Powstały też z tego 
zwie karke, odrzucone przez sądy dla „braku 
istoty czynu. Kandydatury rządowe nie istnieją. 
Siczyński podnosi skargę na iugerencyę rządu 
przy wyborach gminnych, żali się na pisarzy gmin- 
nych i sekretarzy Rad powiatowych, krytykuje 


Wiedeń 21 stycznia (pryw.). Obaj delegowani | sposób ściągania podatków, mówi o łączeniu ob- 
Towarzystwa Czerwonego krzyża hr. Plater-Broel |szarów dworskich z gminami, 


a w końcu prosi 


i major bar. Buol wrócili tu już, i to pierwszy| Wydział krajowy o zreorganizowanie instytncyi 


z Zofii, a drugi z Belgradu. 
Wiedeń 21 stycznia (pryw.). Do N fr. Presse 


pisarzów gminnych. 3 
Namiestnik odpiera podniesione zarzuty. Jeżeli 


donoszą z Odessy: Na uczcie urządzonej na cześćļsą nieprawidłości przy wyborach gminnych, to 
Peko Pawłowicza, oświadczył tenże, iż celem je- | pokrzywdzonym stoi otworem tok instancyj. Każde 


go przybycia do Odessy jest położenie końca bra- |zażalenie jest ściśle badane. 


Od ściągania podat- 


tobójczej wojnie i chęć połączenia wszystkich Sło-|tków wójtowie mogą się uwolnić. 
wian przeciw wspólnemu wrogowi. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Przemawiają jeszcze Antoniewicz i Merunowicz 
w obronie sekretarzy Rad powiatowych, poczem © 
gólna rozprawa została zamkniętą, a głos zabrał 
jeneralny sprawozdawca budżetu Smarzewski. 

Wiedeń 21 stycznia. Hr. Hohenwart przyjmo- 
wał przed kilku dniami deputacyę stowarzyszenia 
urzędników, która prosiła go o poparcie petycy! 
urzędników państwowych w sprawie uregulowania 


Lwów 21 stycznia. Na wczorajszem wieczor- | pensyj, wniesionej do rządu i parlamentu. Hohen- 


nem posiedzeniu Sejmu, odpowiedział Namiestnik | wart przyrzekł poparcie ze 
na interpelacyę Sawy względem niedokładnego za- | jąc, że trudności finansowe 
łożenia ksiąg gruntowych w Hryniowcach i Ole-|w Radzie państwa wielkiej 
szy, dowodząc, iż zarzuty interpelanta nie są uza- | wniesie odnośne przedłożenie w 


sadnione. 
Sejm uchwalił rezolucyę, wzywającą rząd do 


uwzględnienia przy dostawach wojskowych na-|cybiskupa Ganglbauera uczta, 
szych rękodzielników i przemysłowców. Namie- | nuneyusz papieski z członkami nuncyatury, 


swej strony, zapewnia- 
tej petycyi nie znajdą 
przeszkody, jeżli rząd 
Izbie deputo- 


wanych. cu 

Wiedeń 21 stycznia. Dziś odbędzie się u ar- 
na której ger 
sze 


stnik powołując się na decyzyę ministra wojny, |sekcyi w ministerstwie oświecenia i wielu kano- 


zaznaczył, iż potrzeby pogotowia armii przeszka | ników. Minister 


Gautsch nie będzie na uezcie z po- 


dzają uwzględnieniu drobnego przemysłu. Chrza- |wodu swego wyjazdu. 


nowski przypomina nchwałę wspólnych delegacyj, 


wzywającą ministra do zbadania, czy bez szkody |Taxis umarła wczoraj w 


dla pogotowia nie możnaby uwzględnić drobnego 
przemysłu, co minister uczynić przyrzekł. 


Sejm przyjął wniosek mniejszości komisyi ban- | Ra 


Wiedeń 21 stycznia. Księżna Matylda Thurn- 
Meranie. 1 
Wiedeń 21 stycznia. W wyborach uzupełnia- 
jących do Rady państwa z okręgu wyborczego 
dowie Win polanę, wybrany został 383 głosami 


kowej, polecający jej merytoryczne załatwienie pe |na 389 głosujących kandydat rządowy, prezes są- 


tycyi Podgórza względem pożyczki 30.000 złr.|du obwodowego 


Sprawa ta będzie dziś stanowczo załatwiona. 


Sejm przyjął rezolucyę komisyi kolejowej, po-|wiaduje się, że szef sekcyi bar. 


w Suczawie, Izydor Zotta. 
Wiener Allg. Ztg do- 


Wiedeń 21 stycznia. 
Distler i radca 


lecającą Wydziałowi krajowemu wyczerpujące stu- | ministeryalny Auerhammer w ministerstwie skarbu, 
dya nad modyfikacyą taryf różniczkowych, tudzież | zamierzają przejść niebawem w stały stan spo- 
czynienie starań u rządu o stopniowe zmiany sta- | czynku. 


tutu organizacyjnego państwowych kolei galicyj- 


Peszt 21 stycznia. Pesti Naplo pisze: Deput. 


skich pod względem języka urzędowego. Namie |Szabo wymienił* prezesowi ministrów dyrektora 
stnik co do języka przypomniał swoje dawniejsze|domenów bar. Armina Podmaniczkiego i nadżu- 
oświadczenia, a co do taryf zawiadomił, iż zosta- |pana bacskiego Belę Sandora, jako tych, do któ- 
ły zniżone. Przy tej sposobności odparł także Na-|rych się zarzuty jego co do trwonienia dóbr pań- 
miestnik zarzut Romanowicza względem tenden-|stwowych odnosiły. 


cyjnej nieprzychylności ministra wojny dla języ- 
ka polskiego. 


Paryż 21 go stycznia. Patrie donosi, że mini- 
ster spraw wewnętrznych podpisał wczoraj dezret 


Sejm uchwalił rezolucyę względem importu fal-|w sprawie wydalenia dwóch poddanych niemie- 
syfikatów naftowych, tudzież względem wykony- ckich. 


wania poboru i kontroli podatku spożywczego. 


Radca skarbowy Geistlener oświadczył, iż rząd | grz 


gotów jest rozważyć kwestye rezolacyami poru 
8zone. 

Seim uchwalił rezolucyę względem budowy ko- 
lei Sniatyn - Horodenka - Zaleszczyki. Namiestnik 
zakomunikował uwagę ministra handlu, że gdyby 
podjęto starania o uzyskanie finansowego popar- 
cia państwowego dla rzeczonej kolei, to takowe 
nie miałyby teraz widoków na uwzględnienie. 


Wśród danych stosunków, uzyskanie snbwencyi pr 


państwowej na budowę kolei galicyjskich jest nie- 
możliwe. 

Lwów 21 stycznia. (Ze Sejmu). Na popiera- 
nie przedsiębiorstw melioracyjnych uchwalił Sejm 


'|51,198 złr., zezwolił użyć pozostałości funduszu 


zapomogowego w kwocie 33,500 złr. na nagłe bu 
dowle ochronne na rzekach i przeznaczył 5450 złr. 
na regulacyę rzek niespławnycb. 

, Udzielono Podgórzowi zezwolenia na zaciągnię- 
cie pożyczki w sumie 30,000 złr. w Banku krajo- 
wym obligacyami komunalnemi, tudzież uchwalono 
rezolucyę względem ochrony urzędowej godności 
i powagi władz autonomicznych i oświadczono się 
za utworzeniem wydziału handlowego w politech- 
nice lwowskiej. 

Następnie bez dyskusyi udzielił Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu absolutoryum z rachunków za r. 
1884 funduszu krajowego, oraz funduszów uposa- 
żonych ze skarbu krajowego, lub budżetem obję- 


tych, i uchwalił rezolucyę, wzywającą rząd do wy- | ų 


płacenia należytości właścicielom gruntów pod kolej 
trańswersalną. 

W końcu rozpoczęła się rozprawa ogólna nad 
budżetem krajowym na r. 1886. 

Antoniewicz mówi o pogwałceniu praw rus 
przez rząd przy wyborach. Przewodniczący X. me- 
tropolita Sembratowicz dwukrotnie wzywas«mówcę 
do porządku. 

Namiestnik odpiera zarzuty Antoniewicza, które 
się co roku powtarzają, asą bezpodstawne i ogól 
nikowe. Poszczególny wypadek generalizują Ru- 
sini, dowodząc teroryzmu, który wcale nie istoieje. 
Wybory w Samborze odbyły się legalnie, bo nie 
wypłynął żaden protest. W Złoczowie rozwinięto 
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Telegramy biura koresp. 


Praga 21 stycznia. Minister oświecenia Gautsch 
przybył tu wczoraj wieczór. Na dworcu kolejowym 
przyjmowali go: Namiestnik, dyrektor policyi i 
ofesor Randa. | i 
Kijów 21 czerwca. Michał Czajkowski za- 
strzelił się wczoraj w majątku swoim w Czerni- 
chowskiej gubernii. 

Kursa. Wiedeń 21 stycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 89 —,— 5'/,. — Renta 
papier. nieopodat. 101.30 Renta srebr. 8425 — 
Renta złota 111 80. 4'/, Renta złota węg. 10065. 
Losy z r. 1860 14040. — Akcye Banku Austr. 

eg. 87T1'—.— Akcye kredyt. 296:60 — Londyn 
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Losy roku 1864 17075 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 22025. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 225:50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
174:50: Obligacye indemn. icyjs. 104:—. 
Losy prem. węgiersk. 117:25 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150 —. — Akcye kolei -zach. 
austr. 16875 — 6'/, Listy zast. hipot. 10250 — 
Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
. 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184 50. — 
Dukaty 5:92. — 
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Berlin 21-go stycznia.— Banknoty austryackie 


kich | 16140. — Krótki Wiedeń 16135. — Banknoty ros. 
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Waluty. 
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mperyały rosyjskie . . « « « « - 
Funty szterl. angielskie . . . . - 
Liry tureckie złote . . . « « « » 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . . . - 
Lwów 20 Stycznia. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5%, Listy zast. Tow. kred. zi 1 
© e n n n” n g 71 etni . 
-letnie . 
1%, » Bank. kraj. gal. . 51-letnie.. 


Ń „ Banku hip. gal. . . 
5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5%, Obligi indemn. gal. 10%/, podat. . 
44% » pożyczki krajowej WE" 


Warszawa 20 Stycznia, 

5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 

kupon . 
4'/, Listy likwidacyjne. . . . . 
kupon 
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CZAS z Piątku 22 Stycznia 1886. 


7 BIURO 


Stowarzysz. E] 


Rodzina obywatelska życzy sobie 
przy zmianie kursu szkolnego przy- 
jąć na mieszkanie wraz z wiktem 
jednego lub dwóch uczniów szkół 
średnicb. Rodżicielska opieka i tro- 
skliwy nadzór zapewniony. — Adres 
złożony jest w Administracyi 
„„Czasu*'. (52-4-6) 


w Krakowie, ul. Szewska Nr, 8, 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 


poleca Szanównym Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 


Polki, F.ancozki i A:gielki — craz 
bony i wychowawczynie 
tychże uarodowo ci. (291 1-) 


2s250525500505052525251525252525 


„mn m O A OPER "HE "ER RER WPA PRI R AN CE A 


Młoda panna 


z znacznej rodziny (dotychczas w domu rodzi- 
cielskim , mająca wieikie zamiłowanie do dzieci 
i gospodyni doma pod każdym względem chętn:e 
módz może, poszukuje zarsz lub późneij ja 
iej posady. (290) 
Oferty pod N. M., Ratibor posta restante. 


trzymawszy pozwolenie Wyso- 
kiej Rady szkolnej krajowej — 
mam zamiar z dniem | września 


Szkołę wyższą żeńska. — 
Przyjmować będę dochodzące panien - 
ki od lat 10 do 12, umiejące dobrze 
czytać i pisać po polsku, a w języ- 
kach: francuskim i niemieckim: tak 
uzdolnione, aby choć niektóre przed- 
mioty w tych językach wykładane być 
mogły. Dla łatwiejszego osiągnięcia 
tego celu z d. I lutego 1886 r. otwie- 
ram kłasę przygotowawczą, w której 
największy kłaść będę nacisk na pra- 
ktyczny postęp w językach.  (278-2-2) 
Adela Wilsonową 
w Krakowie, ul. Lubicz L.3. 


Kolonie są natychmiast do 
wypuszczenia w dzierżawę 


składające się z 20, 30, 40 i więcej mrg. 
Zgłosić się do zarządu dóbr Kąty w po- 
do Kątów. 


ane a a DA WO O TW 


Pianino nowe (czarne) jest ta- 


nio do sprzedania. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Staro 
wiślnej pod Nr. 12. (293-1-3) 


menemme M t aa 


C. k. Starostwo górnicze 


w Krakowie 
przy ulicy Krupniczej Nr. 25, 
poszukuje do wynajęcia 
od 1 października 15856 
mieszkania, składającego się 
z 18 do 20 pokoi, z miejscem na 
skład drzewa i węgli, wynoszących 
300 do 400 cetmtr. (292-1-3) 


wystawa wyrobów 
zjednoczonych stolarzy 
sprzedaje gotowe wyroby pokojowe, oraz 
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 
w zakres stolarstwa wchodzące, jakoto : 
meblowe, fabryczne, kościelne, urządzenia 
sypialń, jadalń i sklepów, dostarczanie i u- 
kładanie posadzek z poręczeniem za wszel- 
ką robotę przez jeden rok. Wystawa znaj- 
duje się w domu p. Lenerta przy ul. Sław- 
kowskiej pod Nr. 6. (186-4-6) 


weg m "MD Ci POWA POWA RZA M w MOOD 2 


Praktykant 


zuajdzie umieszczenie w həndlu ga- 
larteryjnym i bławatuym Pawła 


Wiedzielskiego w Bochni. 
(55-3-3) 


1 E r 
REALNWNOSC 
przy ulicy Krowoderskiej 
obejmująca około */, morgi powierzchni 
i dom parterowy, jest pod przystępnemi 
warunkami do sprzedania. — Wiadomość 
u p. Dra Mycińskiego, w biurze notaryal- 
nem, ul. Kanonicza L. 14.  (187-4-4) 


Rutynowany ajent 


dla terminowych interesów po- 
szukiwany. — Pierwszeństwo mają ci, 
którzy już zastępują paryskie lob ber- 
lińskie domy bankowe. Potrzebne 
pierwsze polecenia. — Adresy pod P. B. 94 
przyjmują: Haasenstein & Vogler 
w Magdeburgu. (265) 


apa mA A ai OTW 


Dla Hamburga 


poszukuje kupiec z majątkiem ajencyi. 
Oferty pod H. J. 15$ przyjmuje Ru- 
dolf Mosse w Hamburgu. (261) 


me mia w W 


b M iady, czte- 

Na sprzedaż ogier Sia po. 

chodzenia oryentalnego, miary 15'/,, bar- 

dzo dobrej i normalnej budowy, przyje- 
mny i spokojny jako wierzchowy ; 


wałach kary pięcioletni po Riever- 


Steep, 16 miary, pod 
siodłem jeżdżony ; 


para gniadych wałachów 


pięcioletnich, 16 miary, w zaprzęgu zu- 
pełnie wyjeżdżonych. 


para gniadych karosyerów 
17 miary, klacz siedm lat, wałach dzie- 
więć, zupełnie jako miastowe konie wy- 
jeżdżone. (53-4-4) 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr 
w Jasionee, p. Rzeszów. 


o rw 


Panowanie wełny. 

Żądanych wyjaśnień o tem udziela 

bezpłatnie = (17-8-) 
Fryderyk Gelduschek 

w Wiedniu, II. kl. Pfarrgasse 1. 


Podpuszczki cielęce 
wydymane, próżna kupują (260) 
Bundcheim & Deutsch, dowóz strun 

w Hamburgu. 


mP YE POT EA EEE AO AEO DY A W 


Cyrk Merkla 


przy ulicy Dietlowskiej. 
W piątek dnia 22go i w sobotę 23g0 
stycznia b. r. 
wielkie przedstawienie 
wieczorem o godz. 7/4. 
W niedzielę 24 stycznia 
a- dwa wielkie przedstawienia a 
popołudniu o godzinie 4ej i wieczór 
o godz. TY. 

Na popołudniowe przedstawienie ma każdy 
zwiedzający prawo do bezpłatnego wpro- 
wadzenia jednego dziecka. 

Na wieczorne przedstawienie płacą dzieci 
na I. i II. miejsce połowę. 

Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 
cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu- 
dniem i od godziny Żej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda- 
dzą afisze. (34-12-) 


Parfumerya „Zur Reseda* 
w Wiedniu, I., Hohenstuufengasse 10, 


poleca Brillantine Tanno-chinową pastę , pro- 
szek i wodę do ust, 40—60 e.; Tanno-chino 
wą tynkturę i pomadę od 60 c. do 1 złr, 
przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu łupieżu; 
cały świat zna wpływ tanno -chiny na włosy. — 
IPudr, wodę Cróme dor Lavalliere oi 
50 c., upiyksza i odmładoia twarz i płeć (porę- 
cza się nieszkodliwość), francuskie i angiel. per- 
famy prawdziwe od 50 c., wyborne niemieckie 
jak francusk e od 15 c.; porto pocztowe 30 c.; 
pakowania nie liczy się, korespondencya polska; 
wiele świadectw i podziękowań. [3312-6-] 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa- 
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
WHA ciepłej kąpieli 30° potr. eba tyl- 

| ko pięć konewek wody i 1 kilo 

. węgli. Obszerne cenniki darmo. 

L. Weyl, właściciel o. k. przywileju w Wie- 

dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 

rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 
miesięczne spłaty. (3305-8-) 


em a A NA 


Wychowawczynie. 


Wychowawcznie, guwernantki, to- 
warzyszki, nauczycieli, nauczycielki 
dla języków i muzyki, z północnych 
Niemiec, z połudn. Niemiec, z Austryis 
Paryżanki, $zwajcarki, Angielki, naj- 
lepsze siły dla fachu nauczycielskie- 
go i wychowawczego, tudzież bony 
Wiemki, Angielki, Francuski i towa- 
rzyszki gry, wprost z Anglii i Francyi, 
poleca punktaalnie i sumiennie Mrs, 
Emily Reisner, pierwszy i stynnie zna- 
ny wiedeński zakład guwernantek, 
założony 1860 roku w Wiedniu E. 
Stock-im-Fizenplatz 3 w Monachium, 
Färbergraben 23. (12-2-9) 


L. 4/V. 


słomy, konopi czesanych — w 


DLA RODZICÓW 1 OPEKTYÓW. |p>e>>OGO OGG ZOEEA 


1886 r. otworzyć $-klasową| 


C. k. uprz. kolej Lwowsko- 


Na rok 1886 rozpisuje się w drodze ofert 


> Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego 


w Krakowie 
pod zarządem 4. M. Kosterkiewicza, 
przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej 
o domu własnego przy ulicy Wolskiej pod L. 9, wa 


a zaopatrzywszy się 
nowe maszyny i nowe czcionki najświeższego kroju, 
aeaa aa nme a o z a 


KEKEKE KKKK 


Z 


XK 


podejmuje się 
wszelkich robót w zakres drukarstwa 
wchodzących 


po cenach umiarkowanych. 
a z e a a m 


W myśl statutu fundacyjnego dzieła naukowe otrzymują znaczny 
opust od kosztów druku — i dłuższy kredyt. 


Kraków, dnia 20 stycznia 1886 r. (238-1-) 


KKKKKKEEKEIGEKKWEK KKK KRAK 


Istniejący od 20 lat handel obuwia 


A. J. Löw & Co., szewcy 


w Wiedniu, l., Kärnthnerstrasse Nr. 6, 


pieca swoje własne wyroby (żaden towar fabryczny) 

utów, trzewików i kamaszków męskich, damskich 

i dl. dzieci, do salonu, na przechadzkę, polo- 

wanie i podróż w najlepszym gatunku, najświeższy m 

kształcie i uznanej od długoletniego istnienia trwałości 
i taniości, 

Na obecną porę szczególniej godae uwagi KAMA- 
SZHE NA posag gp tudz.eż balowe i wie- 
czorkowe. — Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie 
starego bucika na wzór. (117 14-15) 


KKKEAKKKKIE 


W 


„aum goldenen i aptek. w Wiedniu 


Reichsapfel'* J. Pser hofi er Singerstrasse 15. 


Pigułki czyszczące krew dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, za- 


z RE sługują na tę ostatnią nazwę najsłaszniej, gdyż 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy 

į wiele innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pigułkami 21 c., zwój z 6 pudeł- 
kami złr. 1-5, pocztą nieopłat. za zaliczką złr. 1 10. (Mniej niż I zwój nie posyła się). 

Mnóstwo już listów nadeszło, Tage kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdrowie 

po przebytych ciężkich chorobach. K » raz użył ten środek, poleca go dalej. i 

Z wielu podziękowa' podajemy tutaj kilka: 

Leongang. 15 maja 1883 r. o zdrowie jej tak się polepszyło, iż z mło- 
Szanowny Panie! Pańskie pigułki dział ,ą/dociarq rzezkością meżs sprawoxać swe obo- 

prawdziwie cudownie, nie'są tak jak iune za- wiązki Z mojego p.dziękowania pro zę dla 

chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiściej|dobra wszystkich cierpiących zrsbić odpowie- 
na wszystko. dni użytek a zarazem zechce mi Pan przysłać 
Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz- |zzów dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie. 
dałem prawie wszystkie przyjaciołom i zna- Z szezególnym szacunkiem 
agi a wszystkim one p' mogły, nawet ogo- Alojzy Nowak, ogrodnik. 
y w starszym wieku i z rozmaitemi cierpie | Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst 
niami i chorobami doznały przez nie jeżeli niejkie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański 
ca;kowite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcąjsłynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
ich dalej zażywać Upraszam zatem o pamo-|rodzinie kllku zastarzałym odmrożeniom szyb- 
wne przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i wszy |ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
stkich, którzy za pomocą Pańskich pigułek|nienfności do takich środków uniwersalnych, 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowanie.|chwycić się Pańskich pigułek czyszezących 

Marcin Deutinger. |krew, aby za ich pomocą usunąć długoietnie 

Bega, St. György, 16 lutego 1882 r. |cierpienie hemoroidalne. Wyznaję więc Pinu 
Szanowny Panie! Niemam słów na wypo-lże choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
wiedzenie najserde gg o podziękowania|zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo- 
za Pańskie pigułki, gdyż po B gn wyzdro-ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nie 
wiała moja żona, która przez parę lat ciężkojprzeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi- 

chorowała, przez Pańskie pigułki czyszczącejcznie moje pismo — Wiedeń 20 lutego 1881 r. 

krew, a jakkolwiek jesz ze je zażyw»ć miesi Z szacunkiem Ć. v. T. 


Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany|Amerykańska maść gośćcowa; najlepszy śro- 
‘od wielu lat jako najpewniejszy środek prze-| dek przeciw wszystkim gośćcowym i reuma- 
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta-| tycznym cierpieniom. 1 złr. 20 c. zh 
rzałym ranom. Słoik 40 c. Plaster uniwersalny prof. Steudla wielokro- 


Esenoya iko razkie) przeciw ze- tnie uznany paa ranach od pchnięcia i cięcia, 


psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole-| trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
liwościom dolnych części ciała, wyborny|  Todzaju, także starych peryody cznie odnawia. 
rodek domowy. Flakon 20 ct. Jących się wrzodach na nogach, bolących i 
m i HERRIA LELT i rozognionych piersiach i podobnych cierpie 
dt babal zoosrsench ogólnie zna 7 do | niach. Słoik 50 ct. 
skonały środek domowy na nieżyt, chryp-|Unfwersalna sól przeczyszczajaca A, W. Bule 
i H przeczyszczająca A. W. Bul- 
! kę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 50 ct| picha, , Wyborny środek domowy przeciw 
Pomada Tannochinowa J. Pserhofera , od-| wszelkim następstwom utrudnionego trawie- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry-| nia, jaki bólom głowy, zawrotowi, kurczom 
watne uznana jako najlepszy środek do po- żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. roidalnym zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr, 
Wszelkie homeopatyczne lekarstwa są zawsze w zapasie. "TR 
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na skła zie wszelkie w avstryac. gazetach 
ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności : 
Chińskie mydło toaletowe, sztuka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 50 ct.— 
Pate Pectorale George jeden z najlepszych i najprzyjemniejszych środków przeciw zafleg 
mieniu, kaszlowi, Pec». nieżytom, pudełko 50 c. — Likier z ziół górskich W. O. Bern- 
harda, flaszka złr. 2:60, pół fla-z, złr. 1:40. — Esencya na oczy Dra Romershausena flaszka 
złr. 2:50, pół flusz. złr. 150. — Płyn gośćoowy Kwizdy, flaszka 1 złr. — Wódka francuska, 
flaszka 60'c. — Sohaumanna sól żołądkowa, pies 75 ct. — Pigułki dla psów, pudełko 
80 et. — Plaster dla turystów, zwój 69 et — Ž francuskich szzególności: Wino pepsynowe 
Chassaing, flaszka złr. 2'25. — Wino ohinowe Ossiana Henri, flaszka 2 złr. — Wino ohi» 
nowe z żelazem, flasz. złr 2 50.— Proszek Paulinia Fourniera, pudełko złr. 2:59, pół złr. 1-50. 
it. d. i t.d. Wszelkie artykuły ni» będące na składzie sprowadza na żądanie punktualnie 
i najtaniej. 164-12-12) 
S$” Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem otrzymaniem 
kwoty przekazem pocztowym, większe kwoty także za zaliczką. "Ff 


Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie. 


Gzerniowiecko-Jasska. 


e (59) 


Dostawa: 


żwiru, kamienia, cegły, wapna, gipsu — dalej taczek, łopat drewnianych, gontów, dębowych 
kołów, dźwigni, stylisk narzędziowych, parkietów, kółek do taczek — jakoteż mioteł, szczotek, 


reszcie węgla drzewnego, terpentyny, mazi, świec łojowych, 
myóła i łoju. 


Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na dostawę rozmai- 
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WES” Udzielam rosyj- 
skiego języka.  c%22 


Starowiślna 14 m. 45. 


-Drukarnia degeni do haftu 


przy ulicy Dominikańskiej L. 1, II. piętro; 
naprzeciw kościoła XX. Dominikanów, 
poleca 
świeżo sprowadzone z zagranicy deseni3, mono- 
gramy i pojełyacze htery, różnej wielkości, tak 
do bielizny jak robót gałanteryjnych. Wykonywa 
rysunek % wszelką dukładnością na płótnie, ba- 
tyście, atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drze- 
wie i kości. 
Zamówienia na kompletne wypra- 
wy bielizny uskutećznia się według 
najnowszej mody. 3280-6 6 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
eznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest aja 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

liznę bardzó trwałą . . . . złr. 7*— 
1 sztukę 88 eentym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

Hikona aiichocnu <adi6-suenate 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka 

Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków.  (226-88-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


Olejek taninowy, 50 'cnt 


TET 
JAN IHNATOWICZ | 


poleca 
WYPROBOWANE I NIEZAWODNE SRODKI pl 
KOSMETYCZNE, | 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. — Flakonik 


Budowniczy koncesyonowany 


ZYGKUNI LUKS 


przeniósł swoją siedzibę z Jasła do 
Krakowa i mieszka przy ul. Stra- 
domskiej pod L. 23.  (205-4-5) 


ADWOKAT KRAJOWY 
Dr. Herman Brummer 


otworzył 


kancelaryę adwokacka 


w Krakowie przy ul. Poselskiej pod 
L. 18, na K, piętrze. (71612) 


Uznaną powszechnie, najlepszą 


MASE DO ZAPOSZCZANIA PODŁÓG 


polecają (8051-19 24) 


HUBNER i HANKE we LWOWIE. 
Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 


a aea ania 


Kto się obawia paraliżu 


lub kto był nim dotkniętym, zlbo kto cierpi na 
uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowanie, be sen- 
ność, względ. cho:obhwe dolegliwości nerwowe, 
niectaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę : 
„Uber Seulagfluss-Vorbeugung u Heilung“ 5 wy- 
danie, od autora, b. lekarza batalion. obrony kraj. 
Rom. Weissmanna w Vilshofen, w Bawary1. 
(6 4-50) 


pe 


mm amt inan aa zza 


niady pełnej krwi an- 

King Arthur Gielakiej po Cambus. 
can od lady Sister, puszczany będzie 
po 20 złr. od k»żdej klaczy i 3 złr. 
na stajnię, w GGromniku, poczta 
Gromnik. (86-4-5) 
Faworyt gn. pół krwi po Sou- 


|therlandzie od Miss Nelly po złr. 15 


i 3 złr. na stajnię. — Owies i siano 
jpo cenach targowych. 


a) 


Pomada chinowa, 


wzmacnia. cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 
włosów. Słoik 80 ent. 


do zmywania 


Woda ateńska, 


jednej flaszki imożca spostrzedz porost. — 


ożywia, utrwala barwę i połysk. — 


Olejek chino D taninowy. 


gdzie wskutek choroby: włosy wy; adły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu 


włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
2 PODR Fłakon 80 ent. 


— —— A 
Działa znakcmicie na cebulki wiawo= 
we | na porost włosów. W wypadks h, 
Cena 1 zł:. 20 et. 


Esencya miętowa 


do płukania ust, rżeżwiającego smaku i 


z»pachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 cent. 


- oprócz przyjemnego o- 


= 


zębó A. — Pudełko 30 i ; 60 ct. 


UE Pudełko 


jest. najlepszym środkiem do pieknego ułożenia i konser» owania 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika Nr. 3, 
Hotel iita h ri Halicka, róg Wałowej. — W KRAKO $ 


SE5DESESE5ESEDESE pgss ee 


zZGESGE5 


ukiennice 
(215 4-) 


C. k. Generalna Dyrekcya 
WYCIĄG 


austr. kolei państwowych. 


Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go października 1885 r. 


Odjazd z Podgórza-PFłaszowa 
828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
11:28 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
8:27 popołudniu do Skawiny, Mt a 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 
cza, Stanisławowa, Husiatyną. 
Odjazd z Oświęcima 
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 


donia, 
3.08 poai do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
usiatyna. 
Odjazd z Tarnowa 

2-84 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
rza, Zwardonia, 

5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
Km Husiatyna. 


nie ruptur, 


Przyjazd do Podgórza-Fłaszowa 
1012 przedpoł. z Husiatyna Stanisławowa, Stry- 
Ja, Nowego Sącza, Buch , Skawiny, 
11:22 przedpołudniem z Ośw „ Skawiny, 
4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6:89 wieczór | Rusy rrr Ray „Stryj 
ul * ny. 
Nowego Sącza, Bnony, Ew ooma; y 


Przyj - 
11:54 przedpowe ae z Husiatyna, Suchy, Pod- 
górza, y: 4 
6:53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 


Skawiny. 
uzd do Tarnowa 


POZZO EE TOYO POCZ E SO EZ E E 
BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE | 


wynalezione przez braci MAREE, lekarzy z mieszkałych w Paryżu, przy ulicy 
de l'Arbre séc, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku ruptury 
i kiły. Wszelkie bandaże, znane do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywa- 

doktorzy zaś Marie rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i le- 


tych materyałów* należy wnieść najdalej do 30 stycznia r. b. godziny 11 przed 
południem do Dyrekcyi ruchu we Lwowie, równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścić 
przy kasie zbiorowej tejże Dyrekcyi, wadyum w wysokości 10°% ofiarowanej dostawy. 

Wykazy ilościowe, postacowienia licytacyjne i warunki dostawcze mogą być przejrzane 
w biurze zarządu materyałami we Lwowie, lub też za uiszczeniem pocztowego, przesłane 
na wskazane miejsce. 


Lwów, dnia 10 stycznia 1886 r. 


zdrowiu 
nieszkodiiwe ! 


Cena za 100 sztuk 85 cnt. 


Do cygar, papierosów i wirginij w ró- 
żnych gustownych wzorach, rozsyła za zaliczką 


skład fabryczny p. f. Juliusz Weiss 
w Wiedniu, 1., TT [M 23. 


i Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


DYREFKCYA RUCHU. 


czenia tego kalectwa zapomocą KBandażów elektro- medycznych, 
które ścieśniają i wzmacniają nerwy hez wstrząśnienia i bólu, i leczą to przy- 
kre kalectwo w krótkim przeciągu czasu. — Cena pojedynczych 30 franków 
4 (oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 fr. Sposób użycia dołącza się zwykle. 
j Krakowie dostać można w aptece J. Trauczyńs.iego. (155-15-18) 


ES" Do dzis.ejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumerato- 
rów broszura pod tyt.: „Zmniejszenie się ilości złota i prze- 
silenie w handlu“ przez Moretona Frevena, przetłomaczył z angielskiego 
' Ludwik Masłowski. aa 1 


Odpowiedzialny Rządea Drukarni Józe Łakociński. 


